
Troska o pracowników 
nagrodzona

W siedzibie Urzędu Rady 
Ministrów odbyło się wczoraj 
wręczenie nagród laureatom 
konkursu na najlepsze wyni­
ki w zakładowej działalności 
socjalno-bytowej w 1974 r.. zor 
ganizowanego nod protektora­
tem prezesa Rady Ministrów 
— Piotra Jaroszewicza. Spoś 
ród 1950 zakładów uczestniczą 
cych w konkursie nagrody i 
wyróżnienia za całość działał
ności socjalno-bytowej i nosz 
czególne lej dziedziny zdoby 
ły 92 zakłady.

Pierwsze trzy równorzędne 
nagrody zostały przyznane za 
kładom, które we wszystkich 
dziedzinach tej działalności wy 
różniają sie szczególnymi osiąg 
nięciami. Są nimi: Fabryka 
Maszyn Wiertniczych i Górni 
czych „Glinek" w Gorlicach. 
Fabryka Samochodów Osobo­
wych w Warszawie i Zakłady 
Azotowe im. F. Dzierżyńskiego 
w Tarnowie.

Zwycięzcom i wszystkim za 
kładom uczestniczącym w kon 
kursie serdecznie podziękował 
wicepremier Franciszek Kaim. 
którv podkreślił wysoką ran­
gę jaka w naszym kraju na- 
daje się działalności socjalnej 
i bytowej ną rzecz załóg pra­
cowniczych. (PAP)

Konkurs, w którym wygrywają wszyscy

Dobra robota po polsku
23 czerwca Rada Ministrów rozpatrywała problemy zwią­

zane z przygotowaniem projektu planu społeczno-ekonomicz 
nego na lata 1976 — 80 i projekt planu na rok 1976. W tym 
samym dniu został ogłoszony IV Konkurs Dobrej Roboty, 
nad którym patronat objął premier Piotr Jaroszewicz.
Obydwie wiadomości posia­

dają wspólny mianownik, a 
jest nim dążenie do wejścia w 
rok 1976 z pełną świadomoś­
cią celów narodowych do ro­
ku 1980, wspartych na mocnym 
fundamencie możliwie najlep 
szych wyników bieżącej pię-

W sajgońskim porcie

Rozładunek radzieckiego frachtowca „ToRa Szumów”, który 
przywiózł do wyzwolonego Sajgonu ryż i mqkę.

Fot. CAF — telefoto

Dzisiaj zakończenie 
sesji RWPG w Budapeszcie

W środę przed południem, w drugim dniu obrad 29 Sesji 
RWPG w Budapeszcie, jej uczestnicy zebrali się w wielkiej 
sali konferencyjnej hotelu „Duna’’ na kolejnym posie­
dzeniu plenarnym.

ciolatki. Znana to bowiem 
prawda, że start decyduje o 
powodzenilu na trasie. Toteż 
rząd maksymalnie przyspie­
sza prace nad obydwoma pla 
nami. Jest to ważne z tego po 
wodu, że zadania następnego 
pięciolecia będą znacznie po­
ważniejsze niż pięciolecia bie 
źącego. W latach siedemdzie­
siątych zanotowaliśmy najwyż 
szy rozwój w dziejach Polski 
Ludowej.

Należymy do państw o naj 
wyższym tempie przyrostu mo 
cy produkcyjnych. Cztery z 
dziesięciu zakładów nrzemysło 
wych zbudowaliśmy w okre­
sie ostatnich lat. Poważnie 
zmieniła silę struktura przemy 
słu pod względem technologicz 
nym. zdecydowanie na korzyść 
zmienił się cały park maszy­
nowy, wzniósł udział nauki i 
myśli technicznej w wytwarza 
nych produktach. Właśnie te 
procesy jeżeli! chcemy podwyż 
szać dynamikę naszego rozwo 
ju, musimy wspierać wszystki 
mi możliwymi siłąmi.

Jednym z elementów jest 
właśnie tradycyjny już Kon­
kurs Dobrej Roboty, który 
swym zasięgiem objął w roku 
ubiegłym 3 000 zakładów róż­
nych branż i 60 proc, macow 
ników gospodarki uspołecznię 
nej. Jest to zatem konkurs 
roboty masowej, konkurs dają 
cy olbrzymie efekty ekonomicz 
ne i — co trzeba mocno nod-

techników Konkurs Mistrza 
Techniki, dla robotników kon 
kuTS na Najlepszego Nauczycie 
la i Wychowawcę Młodzieży. 
Są jeszcze konkursy lokalne i 
branżowe. W licznych konkur 
sach uczestniczy wieś, młodzież 
robotnicza i wiejska, a także 
harcerze. Łącznie współtworzą 
one klimat społecznej aktyw­
ności szerokich rzesz ludzi pra 
cy i klimat troski o pomyślność 
kraju, jego urodę i awans kul 
turalny. Praktycznie rzecz bio
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kreśliić jeszcze większe

0 wejście do II ligi

Sukces piłkarzy 
Kaliskiego Włókniarza

Owacyjnie przyjęli wczoraj 
entuzjaści sportu w Kaliszu 
zwycięstwo piłkarzy miejsco­
wego „Włókniarza”, który za­
inaugurował rozgrywki o wej 
ście do II ligi zwycięstwem 
nad Polonią Bydgoszcz 3:1 
(2:1).

Niemal przez cały mecz gra 
była wyrównana. Napastnicy 
kaliscy łatwiej jednak docho­
dzili do pozycji strzeleckich. 
Już w 10 minucie Klinke zmu 
sił bramkarza gości do kapi­
tulacji. Wyrównał w 32 min. 
Reichel który wykorzystał nie 
zdecydowanie obrońców „Włók 
niarza.” Niezrażeni utratą bram 
ki gospodarze przyspieszyli grę 
i w 43 min. Piotrowski ład­
nym strzałem zdobył prowa­
dzenie. '

Po zmianie stron do 20 mi­
nuty włókniarze wypraco­
wali sobie 3 idealne pozycje. 
Żadnej z nich nie wykorzy­
stali, przy czym raz piłka tra­
fiła w poprzeczkę pustej bram 
ki. Zwycięstwo kaliszan przy­
pieczętował na 2 min. przed 
końcem zawodów Klinke, 
który zdobył bramkę po prze­
rzuceniu piłki wykopywanej 
przez bramkarza gości.

Oba zespoły zasłużyły na 
pochwałę za grę fair, ambitną 
i stojącą na niezłym poziomie 
technicznym, (ak)

Na posiedzeniu plenarnym to 
czyła się dyskusja nad wygło­
szonymi we wtorek sprawoz­
daniami: przewodniczącego Ko 
mitetu Wykonawczego RWPG 
o działalności Rady i jej orga 
nów między poprzednią, a obec 
ną sesją, przewodniczącego Ko 
mitetu d/s Współpracy w Dzie 
dżinie Planowania na temat 
prac związanych z koordyna­
cją planów gospodarczych na­
szych krajów oraz nad projek 
tern planu dalszych wielostron 
nych przedsięwzięć integracyj 
nych.

efekty pozaekonomiczne. Pow 
szechność konkursu dobrej ro 
boty odzwierciedla przede 
wszystkim dążenie ludzi do 
wykonywania swojej pracy 
dobrze, do gospodarności, do 
dobrej pracy dla kraju i dla 
siebie. Jednocześnie konkurs 
jest propozycja do twórczego 
myślenia kategoriami swoiego 
warsztatu nrecy i swojego za 
kładu, a także zaproszeniem 
do inicjatywy racjonalizator­
skiej i nowatorskiej.

W czasie dyskusji wypowia­
dali się kolejni przewodniczą-

delegacji premierzy
państw członkowskich Rady. 
W wystąpieniach dominowały 
trzy tematy: kwestia zapew­
nienia naszym krajom dostaw 
surowców i energii, rozwój 
przemysłów surowcowo-wydo 
bywczego i przetwórczego, spra 
wa pogłębienia procesu speeja 
lizaćji i kooperacji w produk­
cji jako ważnego elementu 
przedsięwzięć integracyjnych.

Lecz gdy mówimy o tym 
konkursie, nie należy zapomi 
nać o itnnych inicjatywach 
wzbogacających nasz kraj, w 
równie poważny sposób przy 
czynią jacych sie do wzrostu za­
angażowania i świadomości go 
soodarskiej. Dlą miast i osiedli 
istnieje Konkurs Milstrza Go­
spodarności, dla naukowców i
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Mozambik niepodległym państwem
W nocy, z wtorku na środę w stolicy Mozambiku, Lou- 

renco Marąues uroczyście opuszczono z masztu flagę 
portugalską, która powiewała w tym kraju przez 5 stu­
leci i wciągnięto flagi nowego niepodległego państwa — 
Mozambiku. Uroczystość ta odbyła się na centralnym sta­
dionie miasta, które od tej pory zmieni swą nazwę na Can
Phumo, w obecności ponad
Zgromadzona na stadionie 

ludność powitała serdecznie 
obecnego na trybunie honoro­
wej Samorę Machela, pierw­
szego prezydenta niepodległe­
go Mozambiku, który został 
zaprzysiężony jeszcze w śro­
dę. Na uroczystości obecny był 
również premier Portugalii, 
Vasco Goncalves i liczne de­
legacje zagraniczne.

100 000 osób.
Władzę w kraju objął auto­

matycznie Front Wyzwolenia 
Mozambiku (Frelimo), którego 
przywódcą jest Samora Ma- 
chel. Na terenie całego Mozam 
biku odbywają się obecnie 
festyny i zabawy ludowe z 
okazji uzyskania niepodległoś­
ci.

Kończy się wielki przegląd

Konstrukcje lżejsze
Technologie lepsze
Kilkanaście tysięcy inżynierów, techników, ekonomistów,

racjonalizatorów i działaczy samorządów robotniczych bra­
ło udział w przeglądzie konstrukcji
wytwarzania w kilkuset zakładach, 
Wielkopolski. Przegląd trwał ponad 
się 30 czerwca. W lipcu rozpoczną

wyrobów i technologii 
położonych na terenie 
3 miesiące i zakończy 
się podsumowania tej

ważnej kampanii technicznej. Wtedy też w pełni okaże się,
jakie dała ona korzyści.
Z dotychczasowych, bardzo 

ostrożnie formułowanych do­
niesień różnych przedsię­
biorstw wynika, że korzyści 
będą ogromne. Przejawią się 
nie tylko w doraźnym za­
oszczędzeniu wielu tysięcy ton 
rozmaitych materiałów, lecz 
także w długofalowym proce­
sie „odchudzania’ 'kilkuset se 
ryjnie wytwarzanych wyro­
bów, co przyniesie znaczne 
korzyści w przyszłości.

Weźmy dla przykładu po­
znańską „Centrę”, masowo 
wytwarzającą różne baterie i 
akumulatory. Zespoły przeglą 
dowe najwcześniej odkryły 
tam możliwości poprawienia 
konstrukcji i technologii pro­
dukcji baterii popularnych, a 
dyrekcja, nie zwlekając, wpro 
wadziła wnioski zespołów w 
życie.

Chodziło o znane baterie 
typu R-6. Wydawało się, że 
są one już tak doskonałe, iż 
nic w nich usprawnić się nie 
da. A jednak dało się! Zmie­
niono w tych bateriach den­
ka, zyskując materiały za kil­
kadziesiąt tysięcy złotych.

W ślad za R-6 komisje wzię 
ły pod lupę baterie R-14, 
3R-12 i inne. Okazało sie, że 
i te można jeszcze udoskona­
lić, oszczędzając przy tym ma­
teriałów za prawie 600 000 zł

rocznie. A nie jest to ostatnie 
słowo pracowników „Centry”.

Podobnie działo się w Zakła 
dach Przemysłu Metalowego 
„H. Cegielski” z tym, że skala 
trudności była odpowiednio 
większa. „Odchudzenie” silni 
ka okrętowego, lokomotywy 
czy wagonu kolejowego, to 
rzecz wcale nie taka prosta, 
tym bardziej, że zespoły prze­
glądowe musiały respektować 
liczne przepisy licencyjne i 
normy o znaczeniu międzyna­
rodowym.

Jednak i tam zespoły osiąg 
nęły godne uwagi rezultaty. 
Przeglądając np. konstrukcje 
i technologie czyści silników, 
potrafiły wprowadzić do nich 
liczne udoskonalenia oszczę­
dzając przy tym spore ilości 
różnych metali.

Weźmy np. tylko jeden wy­
dział HCP — Kuźnię. Zmie­
niając technologię obróbki 
czopów cylindrów silnika typu 
A-25, zmniejszono zużycie me 
talu o 8 kg na sztuce. Zmiana 
sposobu kucia części łożyska, 
umożliwiła zaoszczędzenie dal 
szych 1,2 kg metalu na sztuce 
itd., iitp. Wszystkie te pojedyń 
cze kilogramy zebrane razem 
zamienią się w setki! ton me­
tali. A może nawet w tysiące? 
— Poczekajmy, co przyniesie 
podsumowanie, (pch)

Pierwszy sekretarz KC 
PZPR Edward Gierek przesłał 
uroczyste orędzie do przewod­
niczącego Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku — Samory Mache 
la, który z dniem 25 bm. ob­
jął funkcję pierwszego prezy­
denta tego kraju. Tekst orę­
dzia następującej treści wrę­
czył S. Machelowi członek Ra 
dy Państwa PRL Henryk Sza­
frański, który przewodniczy 
delegacji polskiej na uroczys­
tości z okazji proklamowania 
niepodległości Mozambiku:

„W imieniu Komitetu Cen­
tralnego Polskiej Zjednoczo­
nej Partii Robotniczej i swo­
im własnym przesyłam Komi­
tetowi Centralnemu Frelimo 
i narodowi Mozambiku oraz 
wam osobiście serdeczne po­
zdrowienia z okazji ogłoszenia 
niepodległości waszego kraju.

Wiemy dobrze, że jest ona 
owocem wieloletniej bohater­
skiej walki, którą prowadził 
cały wasz naród pod przewód 
nictwem Frontu Wyzwolenia 
Mozambiku, was osobiście i 
grona waszych najbliższych 
współpracowników.

Walka ta, której pełnego i 
konsekwentnego internacjona- 
listycznego poparcia udzieliły
państwa socjalistyczne 
siły postępu na świecie, 
twierdziła raz jeszcze, że 
wa ludów walczących o

oraz 
po- 

spra 
wy-

zwolenie narodowe i społecz­
ne jest naszą wspólną spra-
wą.

Jesteśmy myślą 
uroczystych i 
dniach obchodów 
łości Mozambiku,

z wami w 
radosnych 
niepodleg- 

który jako

W meczu III grupy eliminacyj­
nej Polonia Poznań uległa na 
własnym boisku’ Odrze Wrocław 
2:0 (1:0). Bramki dla gości zdobyli: 
Czarnecki w 7 min. i Bożyczko w 
77 min. Sukces wrocławian był w 
pełni zasłużony. Stanowili oni ze­
spół dojrzalszy j lepiej wyszkolo­
ny technicznie.

Srodowe plenarne posiiedze 
nie 29 Sesji RWPG zakończy­
ło się wystąpieniem szefa de­
legacji gospodarzy premiera 
WRL, Gyorgy Lazara. Było to 
ostatnie wystąpienie w dwud 
niiowej dyskusji, w której sze­
fowie wszystkich delegacji 
przedstawili opinie związane z 
węzłowymi tematami obecnej 
sesji, a więc dotyczące koordy 
nacjii planów gospodarczych 
krajów RWPG na następne 
pięciolecie.

Po południu zebra ha się ko­
misja redakcyjna, która przy­
stąpiła do formułowania wnios 
ków i projektu końcowej 
uchwały 29 Sesji RWPG. Mają 
być one przyjęte w czwartek, 
w ostatnim dniu obrad sesji.

PAP

Zakończenie zjazdu CDU
W Mannheim (RFN) zakończył 

się ' w środę 23 federalny zjazd 
zachodnioniemieckiej Unii Chrześ- 
cijańsko-Demnkratycznej (CDU). 
Zjazd uchwalił tzw. deklarację z 
Mannheim, która jest wstępnym 
programem partii przed wybora­
mi powszechnymi w 1976 roku oraz 
wybrał nowego przywódcę partii. 
Został nim — jak już informo­
waliśmy — Helmut Kohl.

sekretarzem Komitetu Wykonaw­
czego, Prezydium KC ZKJ, S. 
Dolancem.

S. Mobutu w polskim pawilonie
23 hm. prezydent Zairu. S. S. 

Mobutu. w towarzystwie osobistoś 
ci oficjalnych, odwiedził pawilon 
polski na międzynarodowych tar­
gach w Kinszasie. Z zainteresowa 
niem zwiedził całą naszą ekspozy-

IAAMWIAAAAAAAAAIWWI 
oświadczył, że reżim, na którego 
czele stoi jeszcze przez długie lata 
będzie sprawował władzę w Chile. 
Pinochet wygłosił przemówienie 
do podoficerów szkoły wojskowej 
na przedmieściach Santiago. „Po 
mojej śmierci i po śmierci moje 
go następcy — podkreślił — dłu­
go jeszcze nie odbędą się wybo-

suwerenne państwo staje się 
ważnym ogniwem w rozwoju 
sił postępu w Afryce. Traktu­
jemy wasze zwycięstwo jako 
dalsze umocnienie wielkiego 
frontu antyimperialistycznego.

Doświadczenia historii spra 
wiły, że naród Polski przywią­
zuje do sprawy wolności naj­
wyższą wagę. Dlatego w la­
tach heroicznych zmagań na­
rodu Mozambiku o wyzwole­
nie okazywaliśmy mu pełną
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Wojna o wino

Poparcie dla I. Gandhi
Przed rezydencją premiera In-

dii, I. Gandhi, trwają masowe 
wiece, których uczestnicy dekla­
rują swoje dla niej poparcie. Wy­
stępując na jednym z wieców, 
I. Gandhi powiedziała, że w cią­
gu ostatnich 5 lat Indie dokonały 
wiele jeśli chodzi o postęp i roz­
wój gospodarczy.

W. Brandt w Jugosławii

eję, zatrzymując się na 
przy stoisku „Polmotu”.

Makarios w Libii
Podróżujący po krajach 

skich prezydent Cypru, 
biskup Makarios, przybył z

dłużej

Iraku

Przewodniczący zachodnionie­
mieckiej partii socjaldemokra­
tycznej W. Brandt zakończył wi­
zytę w Jugosławii. W ciągu dwóch 
dni W. Brandt prowadził rozmo­
wy na temat bieżących proble­
mów międzynarodowych z prezy 
dentem SFRJ, przewodniczącym 
ZKJ, J. B. Tito i spotkał się z

do Libii z dwudniową wizytą ofi­
cjalną. Przedmiotem rozmów, ja­
kie przeprowadzi on z przywód­
cami libijskimi mają być sytuacja 
na Bliskim Wschodzie i rozwój 
stosunków dwustronnych.

„Zapewnienia" A. Pinocheta
Przywódca faszystowskiej jun­

ty wojskowej gen. A. Pinochet

W pobliżu Carcasonne grupa roi 
ników francuskich zatrzymała 
cztery samochody-eysterny prze­
wożące importowane wino włos­
kie i hiszpańskie i wylała ich za­
wartość. Był to protest przeciw­
ko importowi do Francji tanich 
win zagranicznych, co naraża na 
poważne straty interesy francus­
kich producentów win.

Pożar w Kalifornii
W fabryce nawozów sztucznych 

w miejscowości Calipatria (stan 
Kalifornia) wybuchł groźny pożar. 
Miejscowe władze ze względu na 
chmury toksycznego dymu zmu­
szone były ewakuować ponad 
1200 mieszkańców tej miejscowoś 
ci. 45 osób zostało zatrutych 
szkodliwymi wyziewami. Prze­
wieziono je do szpitala.

Jutrzejszy
„GŁOS WIELKOPOLSKI"

w objętości

12 stron
ukoże się

na 3 dni
W numerze m. in,:

£ „Polska jest jedna"
q „Jak się szuka talentów" 

— korespondencja z Mo­
skwy
„Doganianie epoki" — re 
portaż z Rumunii 
„A w sercu pozostanie” — 
czyli ze starych zapisków 
szkolnych
Wspomnienie o Leonie 
Kruczkowskim

£ Artykuł na 30-lecie pol­
skiej Marynarki Wojennej 
Wypoczynek nie mniej waż 
ny niż praca.

Ponadto: g informacje 
sportowe felietony pro- 
gram TV nb tydzień 'humor 
i rozrywka.



KRONIKA
DNIA.

„TOŚTOKT WYRÓŻNIONE 
MEDALEM OSKARA KOLBERGA

W Sali Radniewa w warszaw* 
skim Pałacu Kultury odbyło się 
wręczenie amatorskiemu zespoło­
wi „Tośtoki” z Pięczkowa w gmi­
nie Krzykosy koło Środy medal* 
im. Oskara Kolberga. Kierownicz­
kę „Tośtoków” jest związana z ni­
mi od 30 lat. Franciszka Tomcza 
kowa — Wiełkopolanka roku 1974.

Akt nadania nagrody im. Oska­
ra Kolberga podpisał m. in. mi­
nister kdltury i sztuki — Józef 
Tejchma. Piękna plakieta powięk­
szyła bogate już „tośtokowskie** 
archiwum nagród i dyplomów.

(thn)
WSPÓŁPRACA 

UNIWERSYTETÓW 
POZNANIA 1 HALLE

24 kwietnia 1986 roku podpisa- 
na została umowa o współpracy 
między Uniwersytetem im. Adama 
Mickiewicza w Poznaniu i Uni­
wersytetem im. Marcina Lutra w 
Halle. Przedłużeniem dotychcza­
sowych dobrych efektów współpra 
cy jest podpisane wczoraj w rek­
toracie UAM dalsze porozumienie 
między tymi dwoma uczelniami, 
przewidujące w roku akademic­
kim 1975/78 wspólne konferencje 
naukowe i sympozja, dotyczące 
najbardziej aktualnych proble­
mów nauki współczesnej, jak na 
przykład ..synteza RNA u roślin 
i jej regulacja”, badania nad 
kształtem podręczników szkol­
nych itp. Umowa, podpisana przez 
rektorów obu uczelni: prof. dr. 
hab. Benona Miśkiewicza (UAM) 
oraz prof. dr. Eberhardta Poppe 
(Halle), przewiduje także wymia I 
nę pracowników naukowo-dydak- ; 
tycznych, praktyki wymienne stu 
dentów: fizyki,. historii, geografii 
i chemii oraz vrzvjecie 5 wolskich 

studentów germanistyki na jeden 
semestr na Uniwersytet w Hal 
le. (bw)

Powstają nowe mrożonki

Chłodniczy szczyt
Od kilkunastu dni w dużyeh chłodniach składowych, zakła­

dach spółdzielczości ogrodniczej, przemysłu owocowo-wa­
rzywnego i CRS „Samopomoc Chłopska” mrozi się truskawki.
Obecnie prace te znajdują 

się w szczytowym okresie. 
Wszędzie dokłada się starań, 
aby jak najpełniej wykorzy­
stać tegoroczne obfite zbiory 
truskawek i właściwie przygo 
tować się do mrożenia następ­
nych owoców i warzyw.

Łącznie w br. chłodnictwo 
przygotować ma o kilkadzie­
siąt procent więcej, niż w u- 
biegłym, mrożonek owocowo- 
warzywnych, co jest planem 
realnym zważywszy dotychcza 
sową pomyślną sytuację w pro 
dukcji ogrodniczej.

Mrożone produkty cieszą się 
dużym zainteresowaniem na 
naszym rynku. Efektem wybu 
dowania kilkunastu nowocze­
snych chłodni składowych o- 
raz wielu mniejszych chłodni 
— zamrażalni spółdzielczych 
jest przeszło 4-krotny wzrost w 
bieżącej 5-latce dostaw mrożo 
nek. Największym producen­
tem tych artykułów są Zakła­
dy Zjednoczenia Przemysłu 
Chłodniczego, które dostarcza­
ją obecnie 30 asortymentów 
zamrażanych owoców i wa­
rzyw oraz ponad 35 — wyro­
bów kulinarnych. Te ostatnie 
na szeroką skalę produkowa­
ne są dopiero w ostatnich 2—3 
latach. Szczególną popularność 
zdobyły sobie m. in. wyroby 
warzywno-mięsne oraz mącz- 
no-ziemniaczane, których przy 
gotowanie domowym sposo­
bem jest pracochłonne.

Chłodnictwo notuje na ca­
łym świecie najszybszy postęp 
spośród gałęzi przemysłu spo­
żywczego. Spożycie mrożo­
nych produktów wzrasta w 
krajach rozwiniętych średnio 
rocznie o 12—15 proc. W Pol­
sce, mimo kilkakrotnego zwięk 
szenia w ostatnich latach pro­
dukcji mrożonek, zjadamy ich 
jeszcze znacznie mniej niż np. 
w USA, Szwecji, RFN, Norwe­
gii czy Holandii. Wstępny plan 
przewiduje, że dostawy mro­
żonych wyrobów — w porów­
naniu z 1974 r. — wzrosną o 
blisko 120 000 ton do r. 1980. 
Jest to szansa na pokrycie po

Zachmurzenie małe i umiarko­
wane tylko na północnym zacho­
dzie w godzinach popołudniowych 
wzrost zachmurzenia i miejscami 
możliwe przelotne onady i bu­
rze. Temperatura maksymalne od 
W do 25 stonni tylko nad mo­
rzem około 18 stopni.
immnm mu nim

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Bogdan Zdanowski
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Gdzie załatwiać świadczenia 
z ubezpieczeń społecznych

Od 1 Bpea br. zmienia się terenowy zasięg działania od­
działów ZUS. Zmiany te są związane z nowym podziałem 
terytorialnym kraju, który wymaga stopniowego organizo­
wania oddziałów ZUS we wszystkich województwach.
I tak np. Oddiział ZUS w Poz 

naniu w okre<sie przejściowym 
(od 1 lipo a) obejmować będzie 
województwa poznańskie, ko 
nińskie, kaliskie, pilskie i lesz 
ezyńskie.

Zasadą generalną jest, że 
wypłaty nowych świadczeń 
będą po 1 lipca załatwiać od­
działy ZUS stosownie do no­
wego podziału terenowego, 
zaś wypłaty dotychczasowe — 
— oddziały „stare”. A oto 
gdzie należy załatwiać po­
szczególne sprawy.

Emerytury i renty. Wszyst­
kie wnioski o nowe świadcze­
nia, zgłaszane po 1 lipca, będą 
już załatwiane przez oddziały 
ZUS zgodnie z powyższym wy 
kazem. Wnioski te należy jed 
nak nadal składać w dotychcza 
so-wych punktach informacyj­
nych i inspektoratach ZUS. 
Natomiast wszelkie sprawy 
związane z dotychczas pobiera 

trzeb rynku krajowego oraz 
zwiększenie opłacalnego ekspor 
tu.

W’ laboratoriach i placów­
kach naukowych opracowywa 
ne są receptury wielu wysoko 
wartościowych mrożonych pro 
duktów. W najbliższych latach 
wprowadzonych ma być na ry 
nek kilkadziesiąt „zimnych” no 
wości, m. in. gotowe zestawy 
obiadowe z warzyw i mięsa, 
kotlety warzywno-mięsne i 
szaszłyki, oraz potrawy będą­
ce specjalnościami zagranicz­
nych kuchni.

Szybkiemu zwiększaniu pro 
dukcji mrożonek towarzyszyć 
musi unowocześnienie handlu 
tymi artykułami. Chodzi prze 
de wszystkim o wydatną po­
prawę wyposażenia handlu, ga 
stronomii i transportu w spec 
jalistyczne urządzenia chłodni 
cze.

Przemysł chłodniczy zamie­
rza na szeroką skalę rozwijać 
sieć placówek i stoisk patronac 
kich, których działa obecnie po 
nad 200. Uruchamiane są rów 
nież sklepy fabryczne; zada­
niem ich jest m. in. poznawa­
nie gustów konsumenta i zbie 
ranie opinii o -wprowadzanych 
nowościach. (PAP) 

Z procesu 
Z. Marchwickiego

Wczoraj w procesie przeciwko 
Zdzisławowi Marchwickiemu, na 
którym clą ty zarzut wielokrotnego 
dokonania zabójstw kobiet a tak 
że przeciwko pięciu innym współ 
oskarżonym w tej sprawie, zez­
nania przed sądem składali dalsi 
świadkowie, w większości powo­
łani na wniosek oskarżonych .Tana 
i Henryka Marchwickich podobnie 
jak poprzedni świadkowie obrony 
nie przytoczyli oni żadnych oko 
liczności mogących dowodzić, że 
obaj oskarżeni nie mieli nic współ 
nego z zabójstwem Jadwigi K. w 
dniu w 4 marca 1970 roku. Świadko 
wie. opisując różne zdarzenia, na 
jakie powoływali się bracia March 
wiccy, umiejscowili je w czasie 
noprzedzającym tę zbrodnie.

Zeznawała również Emilia 3., 
obciążając głównego oskarżonego 
Zdzisława Marchwickiego. Swia. 
dek stwierdziła bowiem, że pod 
koniec września 1968 roku, prze­
bywając z psem w lesie w oobli 
żu osiedla Burki, zauważyła skra 
dającego się za nią meżczvzme 
podobnego do Zdzisława Marchwic 
kiego. W kilka dni później, w nie 
wielkiej odległości od tego miej­
sca zamordowana została Jadwiga 
S. Proces trwa. (PAP)
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nymi emeryturami i rentami, 
przyznanymi przed 1 lipca, 
należy zgłaszać do oddziału 
ZUS wypłacającego te świad­
czenia, tj. tego, któremu się 
dotychczas terenowo podlega­
ło.

Zasiłki Jeśli chodzi o zasił­
ki chorobowe, rodzinne i inne 
wypłacane przez uspołecznio­
ne zakłady pracy, to we wszy 
stkich nowych sprawach z 
nimi związanych zakłady i 
ich pracownicy powinni się 
zwracać do swoich „nowych” 
oddziałów ZUS, zgodnie z wy­
kazem. Natomiast w spra­
wach skierowanych do rozpa­
trzenia przed 1 lipca należy 
się zwracać do dotychczasowe 
go oddziału.

Podobnie jest z zasiłkami 
wypłacanymi bezpośrednio 
przez ZUS. A zatem wszelkie 
sprawy związane z wypłatą 
zasiłków chorobowych, macie 
rzyńskich, opiekuńczych, wy­
równawczych, pogrzebowych, 
rodzinnych, na dzieci kalekie, 
a także ryczałtów pieniężnych 
dla inwalidów korzystających 
z wózków inwalidzkich i sa­
mochodów — wypłacanych 
przed 1 lipca — rozpatrywane 
będą przez oddziały ZUS do­
tychczas prowadzące ich wy­
płatę. Można się będzie do 
nich zwracać do 30 września 
br. natomiast nowe wnioski o 
wypłatę przez oddziały ZUS 
tych świadczeń należy po 1 lip 
ca kierować do oddziałów we 
dług podanego wykazu.

Alimenty. Nowe wnioski o 
świadczenia z funduszu ali­
mentacyjnego powinny być od 
1 lipca kierowane przez ko­
morników sądowych do od­
działu ZUS stosownie do wy­
kazu. Jeśli zaś chodzi o świad 
czenia z tego funduszu już 
wypłacane, należy zwracać się 
do tego oddiziału. który je płą 
cił dotychczas.

Rozliczenia zakładów pracy 
z tytułu składek i wypłaco­

Ponad 100 zabitych

Katastrofa lotnicza 
pod Nowym Jorkiem
Jak stwierdza komunikat po 

IŁcji nowojorskiej, w czasie ka 
tastrofy samolotu pasażerskie 
go „Boeing 727” jaka wydarzy 
ła się we wtorek, poniosło 
śmńerć przynajmniej 109 osób. 
Dokładna liczba ofiar nie jest 
znana. Nadal trwają poszuki­
wania zwłok.

Odrzutowiec należący do to 
warzystwa „Eastem Airlines” 
leciał z Nowego Orleanu i roz 
bił się w czasie podchodzenia 
do lądowania na lotnisku im. 
Kennedy’ego w Nowym Jor­
ku. Na jego pokładzie znajdo 
wało się 115 pasażerów i 7 
członków załogi. Jak zeznają 
naoczni śwtiadkowie samolot 
uderzył w wieżę na której 
były zamontowane światła 
ostrzegawcze oznaczające pas 
startowy i spadł na zatłoczoną 
autostradę w odległości około 
kilometra od końca pasa star­
towego. Wiele samochodów zo 
stało zmiażdżonych i znajdują 
cy się w nich pasażerowie po­
nieśli śmierć. Katastrofa na­
stąpiła w czasie wieczornego 
„szczytu”, gdy wiele osób pra 
cujących w Nowym Jorku po 
wraca do swych domów, w 
dzielnicy Queens w odległości 
około 16 km od centrum No­
wego Jorku — Manhattanu. 15 
osób przewieziono do szpitala 
w bardzo ciężkim stanie. Pod­
kreśla sie. że jest to już szósta 
katastrofa lotnicza w rejonie 
Nowego Jorku od 1973 r.

PAP

nych świadczeń. Zakłady po­
wstające po 1 lipca powinny 
zarejestrować się we właści­
wym terytorialnie oddziale 
ZUS według nowego wykazu 
i dokonywać z tym oddziałem 
rozliczeń z tytułu składek oraz 
wypłaconych świadczeń. Nato­
miast zakłady zarejestrowane 
w oddziale ZUS przed tą datą 
dokonują do września br. roz 
liczeń z dotychczasowym od­
działem ZUS, zaś począwszy 
od października br. rozliczenia 
będą przeprowadzane stosow­
nie do nowej właściwości tery 
torialnej. (PAP)

Nasze wyroby w świecie

Wizytówki „Madę in Poland“
Uzasadnioną dobrą sławę mają polskie szybowce w ponad 

30 krajach świata. Eksportujemy je m. in. do Koreańskiej 
Republiki Ludowo-Demokratycznej, NRD, Węgier, Anglii, 
Argentyny, Australii, Hiszpanii, Nowej Zelandii, USA 
i Włoch.
Ostatnio, oprócz treningo- 

wo-wyczynowych szybowców 
typu „Pirat” i „Kobsa”, oferu 
jemy również zagranicznym 
kontrahentom wysokowyczy- 
nowe „Jantary”. Grono nabyw 
ców stale się powiększa. Oto 
np. Związek Radziecki, który 
w ub. r. po raz pierwszy za­
kupił 25 szybowców typu „Ko 
bra”, w tym roku zamówił 
następne 25 sztuk.

Na wzrost zamówień zagra­
nicznych wpływa niewątpli­
wie fakt, że na polskich szy­
bowcach ustanawiane są licz­
ne rekordy. M. in. wkrótce 
po zakupieniu przez ZSRR 
pierwszych kilku aparatów 
„Kobra”, na jednym z nich pi 
lot Jurij Kuźniecow ustanowił 
rekord krajowy w przelocie 
docelowym. Rekordy na tych 
szybowcach padły również w 
ostatnich 3 latach w Jugosła­
wii, na Węgrzech i w Buł­
garii.

MATERACE — JAK MEBLE

Materace jedno i dwuosobo 
we, materace-tapczany, a tak­
że i takie, które dają się for­
mować w wygodne, miękkie 
krzesła lub fotele — oto wy­
roby naszego przemysłu, które 
zyskały wielu stałych zwolen­
ników w takich krajach jak: 
Francja, RFN, Austria, Wło­
chy, Hiszpania, Grecja i Szwe 
cja.

Przedsiębiorstwem wyspe­
cjalizowanym w produkcji 
tego rodzaju pneumatycznych 
materacy turystycznych są za 
kłady Przemysłu Gumowego 
„Stomil” w Grudziądzu, woj. 
toruńskie. Dobra jakość i po­
mysłowe rozwiązania sprawia 
ją, że tempo wzrostu ekspor­
tu tych wyrobów jest wyso­
kie. Jak przewidują handlo­
wcy jego wartość zwiększy 
się w br., w porównaniu do 
roku ponrzedn:ego, o 20—30 
proc, a do 1976 r. — prawie 
dwukrotnie.

ROWERY JADĄ W ŚWIAT

Niemal na wszystkie konty­
nenty trafiają nasze rowery z 
zakładów „Predom - Romet”

Wielkopolski oddział 
„Trybuny Ludu"

W Poznaniu mieści się siedzi­
ba wielkopolskiego oddmału re­
dakcji „Trybuny Ludu”. Oddział 
obejmuje swym zasiągiem woje­
wództwa : poznańskie, kaliskie, ko 
nińskie, leszczyńskie i pilskie.

Dokładny adres: Poznań, 
60-773, ul. Śniadeckich 7, N pię­
tro, tel. nr 607-28.

Żniwa za pasem

Rolnikom indywidualnym 
dopomogą PGR-y

Państwowe Gospodarstwa Rolne przygotowały się do tego­
rocznych żniw z myślą nie tylko sprawnego zebrania zbóż 
z własnych pól, ale także dopomożenia w tych pracach swoi­
mi wysoko wydajnymi maszynami rolnikom indywidual­
nym w znacznie szerszym zakresie niż w latach u ległych.
Dzięki dalszej, moderniza­

cji parku maszynowego 
PGR-y posiadają już 9740 
kombajnów zbożowych, w tym 
5410 nowoczesnych, wysoko- 
wydajnych kombajnów „Bi­
zon”. Pozwala to gospodar­
stwom państwowym zebrać 
całość zbóż oraz ok. 80 proc, 
rzepaków u siebie i świadczyć 
w tym zakresie usługi rolni­
kom indywidualnym.

Rozwijająca się z roku na 
rok kooperacja produkcyjna 
oraz podejmowanie wspólnych 

w Bydgoszczy i z czechowic- 
kiej filii Fabryki Samochodów 
Małolitrażowych w Bielsku- 
Białej. Mało kto wie, że Pol­
ska sprzedając za granicę 
ponad pół miliona rowerów 
rocznie, zalicza się do najwięk 
szych producentów i eksporte 
rów tego typu pojazdów w 
Europie. Szczególnym powo­
dzeniem cieszą się one w kra 
jach zachodniej Europy, m. in. 
w Holandii, Szwecji i W. Bry 
tanii, zaś na drugiej półkuli 
— w USA i Kanadzie.

Szansą dalszego rozwoju na­
szego eksportu tych jednośla­
dów. który w latach 1971— 
1974 zwiększył się ponad 1,5 
raza, jest utrzymujący się wy 
soki popyt na rynku świato­
wym. Po prostu w wielu kra­
jach komunikacja podrożała 
zbyt znacznie a i lekarze za­
lecają przejażdżki rowerowe 
tym wszystkim, którym w do­
bie szybkiego rozwoju techni­
ki i cywilizacji zagrażają cho 
roby układu krążenia.

PAP

Mozambik niepodległym 
państwom

Dokończenie ze str. 2

sympatię, udzielaliśmy solidar 
nego poparcia.

Jesteśmy przekonani, że wię 
zi zadzierzgnięte między na­
szymi narodami w tych trud 
nych latach wzbogacimy teraz 
— w warunkach niepodległe­
go już bytu waszego kraju — 
rozwojem wzajemnie korzyst­
nej współpracy dla dobra obu 
naszych krajów i umocnienia 
pokoju na świecie.

Chcemy was zapewnić, że 
w odpowiedzialnej i trudnej 
pracy nad budową nowego, 
demokratycznego i pokojowe­
go Mozambiku, którą podjęliś 
cie, możecie liczyć, tak jak w 
przeszłości, na solidarność i 
pełne poparcie ze strony Pol­
skiej Zjednoczonej Partii Ro­
botniczej, rządu Polskiej Rze 
czypospolitej Ludowej i naro 
du polskiego”.

Rządy Polskiej Rz&czyoospo- 
litej Ludowej i Ludowej Re­
publiki Mozambiku w dążeniu 
da rozwoju wzajemnej współ 
pracy, opartej na zasadach 
przyjaźni, wzajemnego noszą- 
nawania. suwerenności i tery 
tonalnej integralności, równoś 
ci i wzajemnych korzyści po 
stanowiły nawiązać stosunki 
dyplomatyczne na szczeblu 
ambasad. (PAP)

przedsięwzięć socjalnych za­
cierają dawne granice pomię­
dzy gospodarstwami państwo 
wymi i pobliskimi wsiami in­
dywidualnymi. Np. w ubie­
głym roku PGR-y dopomogły 
rolnikom indywidualnym 
zebraniu zbóż z ponad 71000 
ha, zielonek z 6320 ha, bura­
ków cukrowych z 1600 ha i 
ziemniaków z ponad 1100 ha, 
mimo, że, mają jeszcze za 
mało nawet w stosunku do 
własnych potrzeb kombajnów 
do zbioru zielonek i roślin 
okopowych. W tym roku 
PGR-y zamierzają pomóc rol­
nikom indywidualnym w ze­
braniu zbóż przynajmniej z 
130 000 ha, zielonek z 10 000 
ha, buraków cukrowych z 2000 
ha, a ziemniaków z półtora 
tysiąca hektarów, co będzie 
możliwe przy powszechnym 
wprowadzeniu pracy na dwie 
zmiany.

Już w czasie tzw. małych 
żniw pod koniec zbioru włas­
nego rzepaku PGR-y udostęp 
nią posiadane kombajny rolni 
kom dla przyspieszenia sprzę 
tu tej rośliny. W czasie żniw 
kombajny PGR-owskie praco­
wać będą na polach pobli­
skich wsi w każdej przerwie 
w pracach we własnym gos­
podarstwie, powodowanej nie­
równomiernym dojrzewaniem 
zbóż oraz po zakończeniu zbio 
rów u siebie.

W pierwszej kolejności po­
moc w pracach żniwnych 
PGR-y zapewnią gospodar­
stwom indywidualnym koope 
rującym z nimi zarówno w 
produkcji roślinnej jak i 
zwierzęcej oraz współpracują 
cych na innych odcinkach, a 
w następnej innym rolnikom 
sąsiednich wsi.

W tym roku PGR-y są rów 
nież lepiej przygotowane do 
zbioru słomy po kombajnach 
oraz do suszenia ziarna we 
własnym zakresie. Mają bo­
wiem ok. 5100 pras zbierają­
cych wysokiego zgniotu i 3330 
przyczep zbierających. Toteż z 
ponad 70 proc, pól będą w sta 
nie zebrać słomę tymi prasami 
a z pozostałych przyczepami 
zbierającymi oraz sieczkarnia 
mi polowymi i ściągaczami. 
Natomiast we własnych su­
szarniach będą mogły przesu­
szyć trzecią część zebranego 
ziarna. (PAP)

Dobra robota 
po polsku

Dokończenie ze str. 1

rac każdy, komu bliska jest 
idea ojczyzny nowoczesnej bo 
gatej, dostatniej i pięknej mo 
że wnieść swoją cegiełkę i 
przyczynić sie do realizacji na 
rodowych ambićji.
' W sumie możemy Dowiedzieć, 
że zaczynamy wytwarzać trwa 
łe wzory polskiej dobrej ro- 
boty. A w toku tej dobrej ro 
botv tworzą się wzorce ludzi za 
angażowanych. wyczulonych 
na interes ogółu.

Niejednokrotnie w przeszłoś 
ci — co z tej okazji warto przy 
pomnieć — krytykowaliśmy się 
za różnego rodzaju przejawy 
złej roboty, marnotrawstwa, 
niegospodarności, tumiwisizmu 
i lekceważenia interesu spo- 
łecznego. Witając pod tym 
względem zmiany na lepsze, 
na pewno nie możemy przymy 
kać oczu na istniejące jeszcze 
zjawiska negatywne. Postawa 
zaangażowana wymaga od 
każdego wrażliwości i nietole­
rancji. sprzeciwu wobec ludzi 
złej roboty. Do zajmowania ta 
kich postaw wielokrotnie 
wała partia i jej kierownic­
two. Tępienie złej roboty — 
obok poszerzenia stref roboty 

। dobrej — należy do podstawo 
wych powinności obywatel­
skich. (PAI)
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Większe kompetencje i — odpowiedzialność

W ZINTEGROWANYCH 
POBIEDZISKACH

Pobiedziska spełniają 
przede wszystkim 
funkcję usługową dla 

rolników w gminie — mówi 
naczelnik miasta i gminy Po­
biedziska — Franciszek Antko 
wiak.

To stwierdzenie jest punk­
tem wyjścia naszej rozmowy. 
Miasto Pobiedziska liczy prze 
szło 6 000 mieszkańców, z któ­
rych 2 700 dojeżdża do pracy w 
Poznaniu. Są więc Pobiedziska 
swego rodzaju sypialnią Po­
znania, co jest zjawiskiem zro 
zumiałym, jako że odległość 
wynosi 22 kilometry, a połą­
czenie kolejowe na linii Po­
znań — Gniezno jest dogodne. 
Z drugiej jednak strony prze­
szło 400 osób pracuje na miej­
scu, w Pobiedziskach, w róż­
nego rodzaju usługach prze­
znaczonych głównie dla 1666 
gospodarstw indywidualnych, 
3 spółdzielni produkcyjnych, 9 
państwowych gospodarstw roi 
nych i państwowej stacji na- 
sienno-szkółkarskiej. Prawdę 
mówiąc, jeżeli nie liczyć spół­
dzielni pracy „Hutnik” wytwa 
rzającej butelki i inne wyroby 
szklane oraz spółdzielni che­
micznej „Asepta”, wszyscy po 
zostali zatrudnieni w Pobiedzi 
skach pracują w większym lub 
mniejszym stopniu na rzecz za 
piecza rolniczego: spółdzielnia, 
kółek rolniczych, bank rolny, 
Gminna Spółdzielnia z kilku­
dziesięcioma punktami usługo 
wymi, od kowalskich i szew­
skich począwszy, a na elektro­
technicznych kończąc. Brak je 
dynie warsztatu „Argedu”. Ńa 
wet sklepy WSS znajdujące się 
w samych Pobiedziskach także 
przecież sprzedają swe towary 
rolnikom z całej gminy.

Miasto i gmina Pobiedziska 
sa więc jednostką zintegrowa­
ną, utworzoną 1 stycznia 1973, 
w której skład weszły miasto 
Pobiedziska, dawna gromada 
Pobiedziska i gromada Bisku­
pice. Jest to organizm admini­
stracyjny stosunkowo duży (59 
wiosek, w tym 19 sołeckich, ra 
zem z Pobiedziskami — około 
14 006 mieszkańców, powierz­
chnia geodezyjna — 18.900 ha). 
Ale przecież nie liczba miesz­
kańców i wielkość powierzchni 
decydują o prężności jednostki 
administracyjnej. Nie mniej­
szy wpływ na te czynniki ma­
ją inicjatywa, solidność i po­
mysłowość władzy oraz posta­
wa mieszkańców.

P ierwszym widomym zna- 
* kiem, że coś się tu robi, 

jest obecny stan ulic, które są 
tak rozgrzebane, jak nigdy do­
tychczas. Powodem rozkopów 
jest zakładanie sieci wodocią­
gowej, której miasto nie miało. 
Równocześnie, mimo że pier­
wotne założenia przewidywały 
to na później, za jednym zama 
chem, w tych samych rowach 
układa się gazociąg. Nie będzie

■więc ponownego rozkopywania 
ulic, co się zdarza.

— W 1974 roku oddaliśmy 
do użytku stację uzdatniania 
wody pitnej kosztem 7 300 000 
złotych. Szczegółowy plan in­
stalacji wodociągu w mieście 
podzieliliśmy na 3 etapy, zgod 
nie z zasadą: mierz zamiary we 
dług sił. Połączyliśmy środki fi 
nansowe zebrane od miejsco­
wych zakładów pracy i z fun­
duszu miejsko-gminnego. 
Pierwszy etap kosztował 
3 200 000 złotych, a na trzecie 
zadanie, które zakończymy w 
przyszłym roku, wydamy 
5 300 000. W tym roku rury wo 
dociągowe zakładamy w całym 
centrum. W przyszłym pójdzie 
my na peryferie. Dla Pobie­
dzisk wodociąg to ważna rzecz.

Mieszkańcy miasta i gminy 
doceniają to i na każdym kro­
ku dokumentują również swo 
ją aktywność. Dwa przykłady. 
W konkursie „Miasto i gmina 
mistrzem gospodarności” miesz 
kańcy przystąpili do odnawia­
nia elewacji budynków, a łącz 
nie zadeklarowali czyny spo­
łeczne wartości 6 400 000 zło­
tych. Na Narodowy Fundusz 
Ochrony Zdrowia rolnicy wpła 
ciii w tym roku już 70 procent 
zaplanowanych kwot.

W zeszłym roku oddano do 
użytku szkołę gminną w Po­
biedziskach, w tym roku — o- 
środek zdrowia w Biskupicach. 
Ale do zrobienia jest jeszcze 
sporo — i to zarówno w sferze 
porządkowania stosunków 
prawnych, jak i inwestycji. 
Zwłaszcza teraz, po reformie 
administracji, kiedy urzędy 
pierwszej instancji przejęły 
większość kompetencji daw­
nych urzędów powiatowych — 
zakres obowiązków zwiększył 
się znacznie. Urząd miasta i 
gminy w Pobiedziskach przej­
muje obecnie na rzecz skarbu 
państwa 42 gospodarstwa od łu 
dzi starszych, niezdolnych do 
samodzielnej pracy na roli. O- 
trzymają oni w zamian dożywot 
nią rentę. 240 posiadaczy gospo 
darstw rolnych uzyskuje akty 
własności. Zaniedbano bowiem 
dotychczas formalnego uregu­
lowania tych spraw. Wszystko 
to wymaga czasu, umiejętno­
ści i znajomości przepisów.

— Najważniejszym naszym 
zadaniem jest teraz wdrożenie 
ludzi z aparatu administracyj­
nego i instruktażowego urzę­
du do nowych, trudniejszych 
zadań. Przede wszystkim do 
większej samodzielności, do po 
dejmowania odpowiedzialnych 
i trafnych decyzji, do załatwia 
nia spraw tu na miejscu, w 
pierwszej instancji. Już od u- 
tworzenia gmin w 1973 roku za 
czął się dla nas nowy etap.

Można powiedzieć, że to, co na 
stąpiło teraz, jest konsekwen­
cją tamtych zmian ze stycznia 
1973 roku. Powinniśmy tak pra 
cować — dodaje jeszcze naczel 
nik Antkowiak — by ludzie 
naprawdę odczuli, że władza i 
to ta obdarzona kompetencja­
mi znacznie rozleglejszymi niż 
dotychczas, jest bliżej nich i że 
łatwiej niż dotychczas załatwia 
się sprawy w urzędzie.

Wszystko wskazuje na to, że 
władze administracyjne mia­
sta i gminy będą dokładać sta­
rań, by przynajmniej w pew­
nym stdpniu rozwiązać najtrud 
niejszy problem: poprawić sy­
tuację mieszkaniową w mie­
ście. Naczelnik częściowe roz­
wiązanie widzi w wytyczeniu 
działek pod budownictwo dom 
ków jednorodzinnych. 50 przy 
gotowano w Pobiedziskach, 100 
w Jerzykowie i 30 w Letnisku 
Leśnym. W latach 1976—80 
trzeba będzie przystąpić do bu 
dowania mieszkań spółdziel­
czych. W rejestrze spraw do 
załatwienia znajduje się także 
kanalizacja sanitarna miasta. 
Pobiedziska mają ogólny pro­
gram skanalizowania miasta. 
Jest to jednak dopiero punkt 
wyjścia.

Nie o listę potrzeb tu jed­
nak chodzi. Ostatecznie każde 
miasto i każda gmina mają w 
kraju swoje kłopoty. Jest to 
przecież niejako rys charakte­
rystyczny dnia dzisiejszego. 
Kiedyś brakowało bez porów­
nania więcej obiektów. Jeżeli 
się o tym nie mówiło, to tylko 
dlatego, że ich uzyskanie było 
czymś mało realnym. Jak się 
załatwi to wszystko, co dzisiaj 
figuruje na liście pilnych 
spraw miasta i gminy, znajdą 
się nowe.

Jest to normalny i w na­
szych czasach zupełnie zrozu­
miały cykl rozwoju i postępu.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

Nie ma u nas zebrania, na 
którym nie mówiono by 
o mieszkaniach — powie 

dział mi znajomy ślusarz ze 
słupeckiego .Mostostalu”. Po- 
dobnę wieści doszły do mnie 
z nowego kombinatu mięsnego 
w Kole oraz z uruchamianych 
Zakładów Przemysłu Jedwab- 
niczego „Miranda” w Turku. 
Jest to zjawisko znane w ca­
łym kraju: najpierw buduie 
się fabryki, później kompletuje 
załogę — i wtedy wypływa pro 
blem mieszkań.

W województwie konińskim 
najsprawniej rozwiązywały do­
tychczas problemy mieszkanio 
we swoich załóg kierownictwa 
kopalń węgla i soli, elektro w 
ni i huty aluminium. To dzię 
ki nim powstał nowy Konin 
oraz osiedla górnicze w Kłoda 
wie i w Turku. Ale całkowi­
cie problemu mieszkaniowego 
jeszcze nie załatwiły.

Do nowgo Konina przyjeżdża 
ja codziennie tysiące ludzi: do 
pracy, po zakuoy załatwić spra 
wę w urzędzie lub po prostu 
— w odwiedziny do krewnych. 
Każdy taki przyjazd staje się 
dla tych ludzi okazja do kon 
frontacji swoich warunków 
mieszkaniowych z warunkami 
życia w nowym Koninie. W re 
zultacie narasta tęsknota do 
lepszych mieszkań: takich z 
wodą, z centralnym ogrzewa­
niem. z łazienką... Rośnie też 
liczba kandydatów w spółdziel 
niach mieszkaniowych.

Województwo konińskie ma 
430 000 ludności oraz sporo do 
mów krytych jeszcze słoma. Wi 
dać je z okien pociągu. Rzu­
ca się w oczy, że niektóre wiej 
skie chałupy są tu mniejsze, 
niż w innych województwach. 
Można stąd wyciągnąć wnio­
sek. że ich właściciele nie są 
krezusami. Wiele domów jest 
w złym stanie. Mówił o tym 
wojewoda na inauguracyjnej 
sesji wojewódzkiej rady naro 
dowej, zapowiadając szybszy 
rozwój usług remontowo-bu­
dowlanych.

Ogólną sytuację mieszkanio­
wą ludności województwa cha 
rakteryzuje wskaźnik zawarty 
w materiałach dyskutowanych 
na XVII Plenum KC PZPR: 
— na każdą izbę mieszkalną 
przypada tu 1,44 osoby, pod-

„Składkowa" 
fabryka domów
czas gdy średnio w kraju 
1,37.

Pocieszające jest to, że 
jak oświadczył 7 czerwca na 
wojewódzkiej naradzie akty­
wu I sekretarz KW PZPR w 
Koninie — Tadeusz Grabski, 
przyjęty na bieżącą 5-latkę pro 
gram budownictwa mieszka­
niowego w miastach wojewódz 
twa bedzie wykonany ze soo 
rą nadwyżka. Jednak dla zdy 
namizowania budownictwa w 
przyszłym 5-leciu niezbędna 
iest budowa wiekszei i wydai 
nieiszei wytwórni elementów 
budowlanych.

O tym, że w Koninie trzeba 
zbudować „fabrykę domów”, 
słyszałem w Poznańskim Zjed 
noczeniu Budownictwa już na 
re lat temu. Dla fachowców 
było bowiem jasne, że istnie­
jące tam prowizoryczne wy­
twórnie wielkich płyt, trzeba 
bedzie zastąpić czymś trwałym.

Warto w tym miejscu przy 
pomnieć, że nowy Konin, mia 
sto już 50-tysięczne powstano 
z prefabrykatów betonowych, 
robionych w owych dwóch pro 
wizorycznych wytwórniach 
„pod chmurką”. W starszej z 
nich, formy są już tak zużyte 
że nie sposób uzyskać z nich 
elementów o wymaganej do- 
kładnoś,ci. Młodsza — nie mą 
nawet suwnicy. Obłe prospe­
rują jeszcze przede wszystkim 
dzięki ..złotym rączkom” obsłu 
gi. Jednak pożądanego przy­
spieszenia produkcji płyt w 
przyszłym 5-leciu zagwaranto 
wać nie mogą.

Koninianie z wielkim zain­
teresowaniem obserwują więc 
tok przygotowań do budowy 
nowej wytwórni, zdolnej wy­
produkować przeszło dwa ra­
zy więcej płyt i stropów (dla 
6 000 izb), niż stare. Jej inwe 
sterem ma być Poznańskie 
Zjednoczenie Budownictwa.

Będąc ostatnio w Koninie 
dowiedziałem się, że władze 
miejskie wydzieliły pod budo 
wę tej wytwórni 7,5 ha terenu 
na obrzeżu miasta, tuż przy 
zabudowaniach tamtejszych 
przedsiębiorstw wykonawczych.

Gotowy jest także projekt 
tej wytwórni. Wykonało go 
warszawskie Biuro Projektów 
Przemysłu Betonów „Bipro- 
nex”. Inwestor przekazał ten 
typowy projekt do zaadaptowa 
nia poznańskiemu „Miastopro- 
jektowi” i 30 czerwca mają 
być gotowe założenia technicz 
no-ekonomiczne, a do 31 grud 
nią — cała dokumentacja wy 
konawcza.

Generalnym dostawcą ma­
szyn i urządzeń dla konińskiej 
„fabryki domów” ma być 
„FABEX-ZREMB” z Warsza­
wy. Na naradzie koordynacyj 
nej. jaka odbyła się tam 4 mar 
ca br. dokonano już podziału 
ról: formy zrobią terenowe za

— kłady „Mostostalu”, część oprzr 
rzadowania dla nich tere­
nowe zakłady „ZREMB ’. a po 
zostałe maszyny i urządzenia 
ma dostarczyć sam inwestor.

Budowa wytwórni ma ru- 
szvć dopiero w IV kwartale 
1976 roku. Ponieważ cykl reali 
zacji projektant oblicza na oko 
ło 2 lata, wiec od razu nas<r 
wa się pytanie, kto zapewni 
konieczne przyśpieszenie bu­
downictwa mieszkaniowego w 
Konińskiem do roku 1979? I 
drugie — czy nie można przy 
śpieszyć budowv omawianej tu 
wytwórni? — Sądzę, że stanie 
się to przedmiotem dyskusji 
między władzami wojewódzki 
mi i resortem budownictwa.

Generalnym wykonawca ko­
nińskiej ..fabryki domów” ma 
być... Tezo jeszcze nie ustało 
no. Logika wskazuje jednak, 
że wykonawca powinno być to 
przedsiębiorstwo, które budo­
wało podobny obiekt w Su­
chym Lesie. Należy bowiem 
przypuszczać, że zdobyło tam 
doświadczenie w realizowaniu 
tego typu obiektów i ma wszel 
kie szanse postawić konińską 
fabrykę szybciej i taniej ani­
żeli inne przedsiębiorstwa.

Nie zebrano też jeszcze nie­
zbędnych 277 milionów zło­
tych na pokrycie kosztów bu 
dowy tej fabryki!. Ministerstwo 
Budownictwa postanowiło bo­
wiem, że konińska „fabryka 
domów” ma być składkowym 
obiektem okolicznych zakła­
dów i instytucji. Ich przedsta 
wiciele wyrazili pełną goto­
wość uczestniczenia w kosztach 
budowy pod warunkiem wszak 
że, że ich władze wyraża zgo 
dę i zatwierdzą odpowiednie 
sumy w planach.

Ministerstwo Przemysłu Cięż 
kiego, któremu podlega Huta 
Aluminium oraz Ministerstwo 
Przemysłu Maszynowego, zain 
teresowane rozwojem enrge- 
tyki i kolskiego „Korundu”, 
powiadomiły inwestora, że po 
mogą w budowie. Podob­
nie uczyniła DOKP, asygnujac 
na ten cel 2,9 min zł (mało, 
jak na takiego giganta) oras 
niektóre inne instytucje. Jed­
nak wiele resortów mających 
interesy w województwie ko­
nińskim milczy, tak jakby ich 
konińscy pracownicy mieszkań 
nie potrzebowali.

Można zrozumieć, że nie 
wszystkie resorty mają w tej 
mierze, w ostatnim roku 5- 
latki możliwości. To żaden 
wstyd. Ale dlaczego w takim 
razie n:'e powiadomią Urzędu 
Wojewódzkiego w Koninie: 
zgoda, lecz możemy was wes­
przeć kredvtami w latach 
1976 — 77. O to przecież cho­
dzi. To stworzy płaszczyznę dc 
dyskusji nad przyśpieszeniem 
tej budowy.

PIOTR CHOJNACKI

W audycji telewizyjnej poe 
ta Stanisław Grocho- 
wiak sformułował bar­

dzo ciekawy pogląd w kwe­
stii traktowania dóbr materiał 
nych jako podstawowej war­
tości, celu dążeń życiowych. 
Powiedział on mianowicie, że 
zbyt często utożsamiamy szczę 
ście z wygodą.

Rozwinięcie tej myśli za­
prowadziłoby nas do znanych 
już opinii, że sam dobrobyt 
nie zapewnia jeszcze człowie­
kowi życia ciekawego, zajmu­
jącego. Owszem, ułat­
wia je, uwalnia od do­
kuczliwego koncentrowania 
się na sprawach codziennych, 
„przyziemnych”, daje margi­
nes swobody, ale wcale nie mu 
si wykluczać pustki we­
wnętrznej, jałowości i nudy. 
Dlatego też niesłusznie utożsa 
mia się cywilizację z kulturą. 
Może być kraj wysoko cywili 
zowany, ale niekoniecznie mu 
si to bvć kraj o wysokiej kul 
turze. Cywilizacja bowiem to 
zespół środków materialnych, 
służących wygodzie, zaś kultu 
ra to pewna predyspozycja psy 
chiczna, sposób przeżywania, 
bardzo subiektywny’ i bardzo 
indywidualny.

Jesteśmy społeczeństwem do 
rabiającym się, pragnącym żyć 
dostatnio i mającym w tej mie 
rze konkretne sukcesy: na na 
szych ulicach coraz więcej sa 
mochodów, w naszych miesz­

kaniach coraz więcej sprzętu, 
czyniącego życie łatwiejszym 
i przyjemniejszym. Jeśli jed­
nak samochód czy telewizor 
traktujemy użytkowo —wszyst 
ko w porządku. Jeśli zaś jest 
to dla nas znak prestiżu spo­
łecznego — to już w tym miej 
scu zaczyna się rozbrat między 
cywilizacją, a kulturą.

Perspektywy dla kultury

Szansa ciekawego życia
W naszym tak szybko awan 

sującym pod względem kul­
turalnym społeczeństwie żary 
sowują się jednak poważne 
luki. Osiemdziesiąt jego pro­
cent nie czyta współczesnej 
poezji, nie słucha współczesnej 
muzyki, nie chodzi do awan­
gardowych teatrów i na wy­
bitne filmy; 79 proc, inteligen 
cji technicznej nie chodzi do 
teatru, kina i filharmonii; 92 
proc, chłopów-robotników nie 
korzysta z inwestycji kultural 
nych swego zakładu pracy.

A więc jest pilna potrzeba 
jakiejś pełnej diagnozy spraw 
kultury. O wadze całej sprawy 
świadczy to, że polityka kul­
turalna została oparta na moc 
nych podstawach. Powołano 

naukową placówkę — Insty­
tut Kultury, a problemy kul­
tury były przedmiotem obrad 
najwyższych władz partyj­
nych i państwowych.

Została sformułowana pierw 
sza ważna teza: naszemu spo 
łeczeńśtwu na obecnym etapie 
jego rozwoju bardziej n;ż uoow 
szechnianie kultury potrzebne 

jest stwarzanie warunków 
uczestnictwa w kulturze. Róż 
nica tych określeń polega na 
różnicy postaw: biernej i czyn 
nej. Upowszechnianie kojarzy 
się ze statycznym Dojmowa­
niem kultury jako towaru, 
który aby sprzedać, trzeba za 
chwalić przy wyczekującej, 
biernej postawie „kupującego”. 
Natomiast stwarzanie warun­
ków uczestnictwa w kulturze 
zakłada posiadanie przez od­
biorców elementarnej wiedzy 
o wartościach kultury, a więc 
warunków, w których odbior­
ca staje się nie tylko konsu­
mentem, ale i współtwórcą 
wartości kulturalnych.

Nie oszukujmy się: jest w 
naszym społeczeństwie sporo 

ludzi, którzy kulturę traktu­
ją jako rozrywkę lekką, łatwą 
i przyjemną. Jest jednak co­
raz więcej takich, którzy wi­
dzą w kulturze szansę życia 
ciekawego, wzbogacającego 
własną osobowość. Słowem, 
traktują kulturę jako czynnik 
pełnej samorealizacji. Z my­
ślą o nich edukacja kultural­

na przyszłości, obok wielkich 
imprez, festynów itp., powin­
na tworzyć warunki kameral­
nego kontaktu ze sztuką, sprzy 
jające nie tylko pogłębianiu 
wiedzy estetycznej, ale i filo­
zoficznej, światopoglądowej. 
Stąd wzrastać powinna ranga 
niewielkich zespołów zaintere 
sowań, grupujących miłośni­
ków jednej ze sztuk — filmo­
wej, teatralnej itp. Znajo­
mość określonej dziedziny sztu 
ki daje szansę najbardziej 
autentycznego kontaktu z kul 
turą, czyni też człowieka ot­
wartym na inne dyscypliny ar 
tystyczne. Wystarczy raz po­
słuchać, jak dyskutują w klu 
bie filmowym „Kwant” przy­
szli inżynierowie, aby przeko 

nać się, że wykazują się on.i 
znawstwem doskonałym nie 
tylko filmu, ale i literatury, 
teatru oraz dziedzin bliskich 
sztuce filmowej.

Nie zawsze bywa docenia­
na tak ważna funkcja kultu­
ry, jak tworzenie więzi mię­
dzyludzkich — to, co tak do­
skonale wykształciła kultura 
ludowa. O potrzebach tego 
typu wspólnych przeżyć w 
kontakcie ze sztuką, potrze­
bach szczególnie dojmująco od 
czuwanych w miejskich zbio­
rowiskach ludzkich zbyt wie­
le napisano, by jeszcze tutaj 
do tego powracać.

Miejsce zamieszkania, rodzi 
na oraz szkoła i zakład pracy 
to podstawowe ogniwa współ­
czesnej edukacji kulturalnej. 
Szczególne możliwości tworzy 
tutaj zreformowana szkoła z 
jej podwyższonym statusem 
pedagoga i wychowawcy, z 
szansą, jakie uczestnictwu w 
kulturze stwarza wychowanie 
estetyczne, odpowiednio usta­
wione w programie zajęć szkol 
nych. O wadze wychowania 
dla kultury i przez kulturę 
najmłodszych świadczy organi 
zowane od kilku lat w Pozna 
niu Biennale Sztuki dla Dziec 
ka. Nie można też lekceważyć 
wpływu, jaki na kształtowa­
nie nawyków kulturalnych ma 
współczesna rodzina, dysponu 
jąca podstawowymi atutami 
kulturalnego wychowania, ta­

kimi jak autorytet, więź mię­
dzyludzka i wyższy niż kiedy 
kolwiek poziom wykształcenia 
jej poszczególnych członków.

Jeśli zaś chodzi o kulturę do 
rosłych, zakład pracy może ode 
grać szczególnie ważną rolę 
dla rozbudzenia wśród ludzi 
potrzeb nie tylko tzw. kultu­
ry masowej, ale i kultury — że 
użyję tego określenia — „wyż 
szego typu”. Istnieje już wie­
le interesujących przykładów 
nowocześnie pojmowanego 
uczestnictwa w kulturze w 
miejscu pracy, że wspomnę o 
ciekawych inicjatywach kon­
taktów środowiska pracy ze 
sztuką plastyczną w Elblągu, 
czy ze sztuką teatralną w Lu­
blinie, gdzie w zakładach pra 
cy w trakcie przerw wystawia 
ne są fragmenty sztuk teatral 
nych w wykonaniu aktorów 
zawodowych. Nowe zasady 
funduszu socjalnego stwarzają 
wiele możliwości różnorod­
nych form uczestnictwa kultu 
ralnego na terenie zakładu 
pracy.

I właśnie ta różnorodność 
ofert kulturalnych jest nie­
zbędna, jeśli chcemy, by kul­
tura była nie tylko zabawia­
niem, ale przede wszystkim 
szansą życia ciekawego.

HALINA SZYPULSKA
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Pożyteczna wizyta

ARCYBISKUP CASAROLI W NRD
W dniach ad 9 do 11 czerw 

ca br. orzebywał z ofi­
cjalna wiizytą w Niemiec 

kiej Republice Demokratycznej 
sekretarz Radv do Soraw Pub 
licznych Kościoła, arcybiskup 
Agostino Casaroli. Była to 
pierwsza wizvta orzedstawicie 
la Stolicy Apostolskiej w NRD 
na tak wvsokim szczeblu. Arcv 
biskup Casaroli test jednym z 
czołowych dyplomatów waty­
kańskich: wielokrotnie prze­
prowadzał on rozmowy z przed 
stawicielami rządów szereeu 
państw socjalistycznych. Przw 
pomnijmy. że w roku ubie­
głym arcybp. Casaroli złożył 
oficjalna wizvte w Polsce — 
na zaproszenie naszego rządu. 
W liocu 1973 roku arcybp. Ca 
saroli uczestniczył w obradu- 
jacei w Helsinkach Konferen 
cji Bezpieczeństwa i Wsoółora 
cy w Europie, jako oficjalny 
przedstawiciel Stobcy Apostol­
skiej. W czasie pobvtu w Hel 
sinkach arcybiskup dwukrotnie 
spotkał sie z ówczesnym mi­
nistrem spraw zagranicznych 
NRD, Otto Winzerem.

W stolicy NRD arcybp. Ca­
saroli odbył rozmowy z min’ 
strem spraw zagranicznych, 
Oskarem Fischerem, oraz z se 
kretarzem stanu do spraw 
Kościoła. Hansem Seigewasse- 
rem. Ponadto dostojnik waty 
kański został orzvjęty nrzez 
przewodniczącego Rady Mini­
strów NRD, Horsta Sinder­
manna.

Agencja prasowa ADN ooin 
formowała że głównym tema 
tern rozmów były problemy 
„dalszego układania sie sto­
sunków miedzy oaństwem a

Prawo sprzyja przestępcom?

Echa zamordowania żony 
hiszpańskiego dyplomaty w Oslo

W kwietniu ubr. w biały dzień została zamordowana żona pierw­
szego sekretarza ambasady hiszpańskiej w Oslo, Anna Iranzo — z
pochodzenia Dunka. Została ona 
uduszona.
Czteroletnia córeczka państwa 

Iranzo zeznała, że morderstwa do 
konała młoda kobieta. Podejrzenie 
padło na 25-letnią Amerykankę, 
Minnę Thompson z Memphis, (stan 
Tennessee), b. kochankę dyploma­
ty hiszpańskiego, gdy pełnił on 
służbę w Panamie, córkę jednego 
z najbogatszych ludzi w stanie 
Tennessee. Przybyła ona do Oslo 
kilka dni przed morderstwem, a 
wyjechała nazajutrz po opubliko­
waniu przez prasę wiadomości o 
zbrodni.

Władze śledcze Norwegii przepro

1200000
telefonów z Radomia
Radomska Wytwórnia Tele 

fonów wzbogaciła się o nowy 
zakład. W przemysłowej dziel 
nicy Gołębów podjął produk­
cję zakład telefonicznych tarcz 
numerowych, wyposażony w 
nowoczesne linie montażowe. 
Dzięki zwiększeniu produkcji 
tych tarcz załogą Radomskich 
Zakładów wyprodukuje w 
tym roku 1200 tysięcy apara­
tów . telefonicznych różnych 
typów, a więc o 300 tysięcy 
więcej, niż w roku ubiegłym. 
Warto dodać, że radomskie te 
lefony wysyłane są do licz­
nych krajów świata. Ich głów 
nym zagranicznym odbiorcą 
jest Związek Radziecki. (PAP)

STRONA

Kaściołem katolickim na ba­
zie Konstytucji NRD”.

Minister Oskar Fischer wy­
dał w dniu 9 czerwca przyję­
cie na cześć watykańskiego 
gościa, podczas którego stwier 
dził m. in.: ..Rząd Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej z 
zadowoleniem wita wizytę Eks^ 
lencji. a spotkania i rozmowy 
z Nim uważa za wartościowe i 
konieczne. Rząd NRD kieruje 
się tym, że uczyniony dzisiaj 
początek ma swoje źródła w 
Przemianach historycznych, ja­
kie nastaniły w wyniku II woj 
ny światowej i sytuacji powo 
jennej w Europie. Dlatego też 
możliwa stała się regulacja 
powstałych problemów we wza 
jemnym interesie i wzajem­
nym porozumieniu. Niemiecka 
Republika Demokratyczna go­
towa jest wnieść tu swój 
wkład”.

Minister Fischer mówił rów 
nież o znaczeniu Konferencji

Reforma istotnym czynnikiem 
umacniania demokracji socjalistycznej

Wypowiedź prof. dr. Adama Łopatki

łA/cielana obecnie w życie 
reforma terenowych or­

ganów i administracji pań­
stwowej ma na celu dalsze 
unowocześnienie i szybszy roz 
wój naszego kraju, lepsze za-

po ogłuszeniu ciężkim przedmiotem

wadziły żmudne dochodZeriie. Wie 
’ le poszlak • potwierdziło tezę, że
Anna Iranzo padła ofiarą zazdrości 
młodej Amerykanki. Władze nor­
weskie zwróciły się do władz USA 
z prośbą o pomoc dochodzę-
niach. Waszyngton wyraził zgodę 
z tym, że śledztwo przejmą orga­
ny dochodzeniowe USA. Po kilku 
miesiącach policja w Memphis wy­
dała orzeczenie, że Minna Thomp­
son nie ma nic wspólnego ze zbrod 
nią w Oslo.

W tych dniach norweska proku­
ratura generalna podała do pub­
licznej wiadomości, że na podsta­
wie skrupulatnego śledztwa i ze­
branych dowodów nie do obale­
nia, oskarża Minnę Thompson o 
zamordowanie Anny Iranzo i do­
maga się od władz USA wydania 
jej w ręce władz sprawiedliwości 
Norwegii. Prasa norweska podkre­
śla jednak, że władze amerykań­
skie nie uczynią zadość temu żą­
daniu, ponieważ między Norwegią 
i USA nie ma umowy o ekstrady­
cji przestępców. Przekazanie na­
tomiast amerykańskim władzom są 
dowym zebranych dowodów winy 
Minny Thompson w celu pociągnię 
cia jej do odpowiedzialności i uka­
rania w USA — nie ma sensu, po­
nieważ prawo amerykańskie prze­
widuje, iż obywatel amerykański 
nie może być pociągany do odpo­
wiedzialności w kraju za przestęp 
stwa popełnione za granicą. (PAP) 

SATYRA

Bezpieczeństwa i Współpracy 
w Europie, podkreślając .Jwn 
struktywny wkład przedstawi 
cieli Watykanu w pracach Kon 
ferencji”.

W odpowiedzi arcybp. Casa 
roli mówił o wysiłkach podei 
mowanych przez Stolicę Apo 
stolską i osobiście przez papie 
ża Pawła VI dla zapewnienia 
pokoju i dla „stworzenia le­
pszego klimatu wzajemnego 
zaufania pomiędzy naństwa- 
mi”. Arcybiskup złożył zapew 
nienie o gotowości Stolicy Ado 
stolskiej do podejmowania dia 
logu ze wszystkimi, którzy te 
go pragną.

Na ręce premiera NRD. Hor 
sta Sindermanna, arcybp. Ca 
saroli przekazał od papieża 
Pawia VI pozdrowienia i naj­
lepsze życzenia pod adresem 
rządu i soołczeństwa Niemiec 
kiej Republiki Demokratycznej.

(ipw)

łatwianie spraw obywateli, 
zbliżenie władzy do społeczeń 
stwa.

Jak reforma wpływa w prak 
tyce na zjawiska społeczne, 
które określamy jako umacnia 
nie socjalistycznej demokracji 
w naszym kraju? Z tym pyta­
niem dziennikarz PAP zwrócił 
się do dyrektora Instytutu 
Nauk Prawnych PAN —prof. 
dr. Adama Łopatki.

Wskazując na znaczenie re­
formy dla pogłębienia demo­
kracji socjalistycznej należy 
przede wszystkim zaakcento­
wać, że zasadniczym i długofa 
lowym celem przeprowadzo­
nych zmian jest umocnienie 
gmin i miast. W tych podsta­
wowych ogniwach decyduje 
się o zasadniczych sprawach 
produkcji rolnej, rozwoju 
usług, przemysłu terenowego, 
gospodarki komunalnej, han­
dlu, ochrony zdrowia, oświaty 
i kultury.

Właśnie w gminach i mia­
stach urzeczywistnia się na co 
dzień bezpośredni kontakt wła 
dzy z obywatelem. Lepsza pra 
ca tych ogniw, zrozumienie 
ludzkich spraw i gospodarczo- 
społecznych problemów mikro 
regionu — to czynniki, które 
decydować będą o dalszym za 
cieśnieniu wzajemnego zaufa­
nia między — realizującymi po 
litykę partii i państwa — or­
ganami władzy, a społeczeń­
stwem.

Te zagadnienia znajdują 
' pełne odbicie w konkret 

nych rozwiązaniach prawno- 
organizacyjnych. W wyniku re 
formy organy gminne i miej­
skie podejmują decyzje w in­
dywidualnych sprawach z za­
kresu administracji państwo­
wej jako organy I instancji. 
Gminy i miasta przejęły około 
90 proc, kompetencji powia­
tów w tym zakresie. Drugim 
istotnym czynnikiem umocnię 
nia gmin i miast jest wydatne 
zwiększenie ich zadań w dzie 
dżinie rolnictwa, gospodarki 
komunalnej, świadczeń socjal 
nych budowy i utrzymywania 
dróg lokalnych itp. Trzecim 
przejawem realizacji tego celu 
jest stworzenie warunków do 
podejmowania wspólnie pew­
nych zadań przez parę sąsiada 
jących ze sobą gmin.

Należy też nadmienić, że or 
gany tego szczebla uzyskały 
kompetencje w dziedzinie wy 
miara sprawiedliwości i 
umocnienia praworządności. Ra 
dy stopnia gminnego wybiera- 
ią teraz ławników ludowych do 
sądów rejonowych, członków 
organów rozstrzygających spra 
wy ze stosunku pracy. Przy na 
czelnikach gmin i miast dzia­
łają kolegia do spraw wy kro 
czeń.

Wszystko to są zmiany ja­
kościowo przekształcające Cha

Rozpoczął się Festiwal 
Polskiej Piosenki

Wczoraj rozpoczął się wOpo 
lu 13 krajowy Festiwal Pol­
skiej Piosenki. Zainauguruje 
go koncert pt. „Przeboje sezo­
nu”, a w następnych dniach 
głównymi imprezami w amfi­
teatrze będą „Pierwszy raz w 
Opolu i Danuta Rin” oraz „Pre 
miery — Opole 75”. W sobotę 
odbędzie się finałowy koncert 
pt. „Mikrofon i ekran”. Z im­
prez towarzyszących ze szcze 
gólnym zainteresowaniem ocze 
kiwany jest recital Ewy De­
marczyk.

Ojcowie miasta zadbali nie 
tylko o piękne i pomysłowe de 
koracje ulic i placów, ale rów 
nież o atrakcje kulinarne. W 
kilku lokalach gastronomicz­
nych szefostwo kuchni objęli 
sprowadzeni z różnych miast mi 
strzowie srebrnych patelni, 
którzy serwować będą wyłącz 
nie nagrodzone potrawy. Han­
del zadbał o urządzenie róż­
nych kiermaszy oferujących po 
szukiwane towary. (PAP)

rakter gminy 
znaczenie dla 
modziielności

i miasta. Duże 
umocnienia sa- 
tych ogniw ma 

utworzenie gminnych organiza 
cji partyjnych PZPR i nadanie 
im większości kompetencji 
dawnych organizacji powiato­
wych. Oznacza to, że gmina 
posiada teraz znacznie więcej 
władzy i możliwości rozwija­
nia inicjatywy politycznej, niż 
było dotychczas.

Jaśli chodzi o województwa, 
J to obecnie spełniają 

one funkcje programujące, 
koordynujące, nadzorcze, a w 
pos t ępowa niu a dmónis tr a cy j -
nym — także odwoławcze. Ich 
kompetencje różnią się wydat 
,nie od kompetencji dawnych 
województw. Dzisiaj zmniej­
szył się zakres zagadnień, 
które leżą w bezpośredniej 
kompetencji wojewódzkich 
rad narodowych i wojewo­
dów. Zwiększył się natomiast 
element bezpośredniej działal­
ności instruktażowej w dzia­
łaniu województw. Władze wo 
jewódzkie są dziś bliżej obywa 
teli, niż poprzednio.

Należy podkreślić, że refor­
ma nie pociąga żadnych zmian 
w podstawowych zasadach, na 
których opiera się państwo so 
cjalistyczne. Zostały one sfor­
mułowane przez Włodzimierza 
Lenina i po raz pierwszy 
wprowadzone i wypróbowane 
w państwie radzieckim. Cho­
dzi tu o zasadę ludowładztwa, 
w myśl której cała władza na 
leży wyłącznie do ludu praca 
jącego miast i wsi, zasadę kie 
rowndczej roli partii marksi­
stowsko-leninowskiej, zasadę 
centralizmu! demokratycznego, 
zasadę umacniania i rozwoju 
demokracji socjalistycznej, czy 
wreszcie zasadę jedności praw 
i obowiązków obywateli.

z
Należy podkreślić, że każda 
tych zasad została umocndo-

na w wyniku reformy, a ich 
socjalistyczna treść nabrała 
nowego blasku. Sposoby prak 
tycznej realizacji tych zasad 
zostały unowocześnione. Od­
padły pewne ograniczenia w 
ich przejawianiu się, jakie 
były związane z dawną organi 
zacją terytorialną państwa. 
Każda bowiem ze wspomnia­
nych zasad ustroju socjalistycz 
nego wymaga konkretyzacji 
adekwatnej do bieżących za-
dań możliwości. Reforma
właśnie dokonuje takiej ich 
konkretyzacji, umacnia je, roz 
wija i unowocześnia odpowied 
nio do aktualnych warunków 
Polski.

Rozmawiał:
JERZY WIERZCHOLSKI

Ciekawie zapowiada się batalia
najlepszych lekkoatletów Polski

W piątek 27 bm. w Bydgosz?zy rozpoczynają się trzydnio­
we lekkoatletyczne mistrzostwa Polski seniorów. Zapowia­
dają się nader interesująco, bo nasza czołówka jest w do­
brej formie, o czym m. in. świadczą ostatnio ustanowione 
rekordy Polski — zwłaszcza W. Kozakiewicza i G. Cybul­
skiego.

Ekipa poznańska liczy około W 
zawodniczek i zawodników, przy 
czym 39 reprezentuje poznański 
AZS. Ze szczególną uwagą będzie 
my śledzili występy E. Witkow­
skiej (AZS), która pobiegnie na 
100 i 200 m oraz w sztafecie 
4X100 m. Ta młoda, utalentowana 
zawodniczka ostatnio na zawo­
dach o Memoriał J. Kusocińskie- 
go rozgrywanych w Warszawie 
wyrównała rekord Polski na 100 
m juniorek. Należy więc i tym 
razem oczekiwać dobrego rezulta 
tu.

Poza E. Witkowską szanse na 
miejsca medalowe mają również 
jej koledzy klubowi — L. Kalek 
startujący w skoku wzwyż, oraz 
dziesięcioboista M. Cisowski.

Poznańska Olimpią wysłała na 
mistrzostwa drużynę mniejszą 
niż zwykle, ale zawodnicy tacy 
jak D. Jakób startująca na 109 m 
ppł., B. Jaźwiecka w skoku 
wzwyż i w 5-boju, M. Kasprzyk 
w chodzie na 20 i 50 km, T. Zie­
liński w biegu na 3000 z przesz­
kodami czy R. Niciecki w skoku 
w dal powinni nawiązać równo­
rzędną walkę z najlepszymi a 
nawet wywalczyć miejsca na po­
dium.

Orkan reprezentowany będzie 
przez niewielką liczbę zawodni­
czek i zawodników. Największe 
nadzieje wiążemy ze startem Ge­
nowefy Nowaczyk na dystansie 
400 m, oraz B. Bakulin (pobiegnie 

dalekopisem
W wyniku rozegrania zaległego 

meczu Górnik Wojkowice — Metal 
Kluczbork (3:3), dwie drużyny: 
Sparta Zabrze i Radomiak zajęły 
13 i 14 miejsce z tym samym do­
robkiem punktowym, i o pozosta 
niu którejś z nich w II lidze za­
decyduje mecz barażowy, który 
odbędzie się 2 lipca w Piotrkowie 
Trybunalskim.

Podczas trójmeczu lekkoatletycz­
nego NRD — Szwecja — Norwe­
gia Grete Andersen z Norwegii 
ustanowiła nowy rekord świata w 
biegu na 3000 m czasem 8:46.6. Po 
przedni należał do Braginy (ZSRR) 
i wynosił 8:52,7.

Koszykarze Kuby wygrali mię­
dzynarodowy turniej w Hawanie, 
podczas którego pokonali dwu­
krotnie mistrzów Europy — Jugo 
sławię.

Drugi swój mecz za oceanem pił 
karska reprezentacja Polsłli roze 
grała w miejscowości Seattle z re 
prezentacją USA. Zwyciężyła Pol 
ska 4:0 (2:0).

Szwajcar Robert Dill-Bwndi zdo 
był tytuł mistrza świata juniorów 
w torowym wyścigu indywidual­
nym na dochodzenie. W finale to 
rowych MS juniorów w Lozan­
nie, Bundi uzyskał na 3000 m czts 
3.42,07, a wicemistrz świata Jose 
Palma (Argentyna) — 3.51,32. W 
walce o brązowy medal zwyciężył 
Igor Pelitenko (ZSRR) — 3.43,48 
przed Włochem Nazareno Berto — 
3.44,13.

Do kraju powróciła z RFN 2- 
osobowa ekipa polskich pilotów 
szybowcowych, która uczestniczy­
ła w międzynarodowych zawodach, 
odnosząc piękny sukces. Henryk 
Pożniak zajął pierwsze miejsce, a 
Janusz Gogała czwarte. Obaj star 
towali w klasie standard.

Porażka Fibaka
We wtorek kontynuowano na 

wimbledońskich kortach elimina­
cyjne gry międzynarodowych te­
nisowych mistrzostw Anglii. Je­
dyny nasz reprezentant w tym 
turnieju Wojciech Fibak zmierzył 
się w pierwszej rundzie z davis- 
cupowym graczem hinduskim Jai- 
deepem Mukherje’ą. Pojedynek 
miał niezwykle zacięty przebieg. 
Zwyciężył nieco lepiej serwujący 
Hindus 4:6. 7:5, 9:7, 6.4. (PAP)

Pogoda nie sprzyja 
szybowniczkom

Jeśli pogoda nie ulegnie zdecy 
dowanej poprawie, odbywające 
się w Lesznie Wlkp. II Międzyna 
rodowe Zawody Szybowcowe Ko­
biet mogą nie zostać rozegrane. 
W ciągu dziewięciu dni zdołano 
przeprowadzić zaledwie dwie kon 
kurencje. We wtorek, po k'iłkugo 
dzinnych oczekiwaniach na po­
prawę warunków lotnych, zdecy­
dowano się na start do trzeciej 
konkurencji, którą miał być prze­
lot po trasie trójkąta długości 
142 km. Warunki były jednak tak 
słabe, że w ostatniej chwili zmie­
niono przelot prędkościowy na 
przelot odległościowy po wyzna­
czonej trasie. Żadna z zawodni­
czek nie powróciła na lotnisko w 
Lesznie — wszystkie lądowały w 
przygodnym terenie.

PAP

109 m) i J. Pustego który na Me­
moriale Kusocińskiego przebiegł 
119 m ppł. w czasie 13,6 poprawia 
jąc rekord życiowy. Szanse na fi­
nał i na medalowe miejsca mają 
też. T. Kulczycki w biegu 400 m 
ppł. M. Bręczewski w pchnięciu 
kulą i rzucie dyskiem, I. Golda w 
rzucie młotem oraz H. Wasilewski 
w biegu na 1500 m.

Barwy Calisi repezentować będą 
m. in. — jej as atutowy — R. 
Swinarski (bieg na 800 m) oraz 
A. Wałkowski w skoku w dal i 
M. Bukowska w oszczepie.

Z Warty startuje jedynie Ewa 
Szklarek w biegu na 100 m i w 
skoku w dal. W tej ostatniej kon 
kurencji zajęła ona 8 miejsce wy 
nikiem 5,99 na zawodach memo­
riałowych w Warszawie.

AA
Do programu imprezy włączony 

został drugi memoriał Witolda Gie 
rutty. W konkurencjach memoria­
łowych — wielobojach oprócz czo­
łówki polskich zawodników wystą 
pią reprezentanci CSRS, Rumunii, 
Algierii, Szwecji. Do walki naszych 
chodziarzy o mistrzostwo Polski 
włączą się także lekkoatleci Mek­
syku. (jz)

Srebrny medal 
naszych kolarzy

. Polscy kolarze wywalczyli srebr 
ny medal w szosowym wyścigu 
drużynowym mistrzostw świata ju 
niorów. Pierwsze miejsce zajął 
zesoół ZSRR — 1:28.24.23. Drugie 
Polska — 1:28.44.98, a trzecie NRD 
— 1:29.24,03 godz.

Zawody płetwonurków 
w Buszkowie

Na Jeziorze Dominickim w Bosz 
kowie (województwo leszczyń­
skie) aktyw LOK i klubu płetwo 
nurków „Kormorany” w Lesznie 
zorganizowali ostatnio kilka uda 
nych i ciekawych imprez.

Na starcie III sprawdzianu wy­
szkolenia płetwonurków LOK (w 
kategorii kobiet i mężczyzn) sta­
nęło 15 osób. Rozegrano dwie kon 
kurencje, w tym docelowe pływa 
nie pod woda 30fl m, na azymut. 
Wygrał Roman Sobczak, lecz w 
klasyfikacji ogólnej zwyciężył 
Zdzisław Matysiak, który otrzy­
mał puchar przechodni Klubu 
Płetwonurków LOK ..Kormora­
ny*’ Drugą lokatę wywalczył Zdzi 
sław Witkowski przed Andrzejem 
Niesobskim.

Pierwsze klubowe zawody LOK 
w pływaniu w płetwach zgroma­
dziły na starcie 39 uczestników. 
Musieli się oni wykazać umiejęt­
nościami w pływaniu: pod wodą 
20 m. stylem dowolnym 100 m i 
przepłynąć dystans 500 m w płe­
twach. Wszystkie te konkurencje 
wygrał Zdzisław Matysiak, zajmu 
jąc I miejsce w klasyfikacji in­
dywidualnej przed Zdzisławem 
Witkowskim. W kategorii kobiet 
sukces odniosła Jolanta Paczkow­
ska, natomiast w grupie kandyda 
tów na płetwonurków zwyciężył 
Stefan Kamieniarz.

Około 20 pływaków wzięło u- 
dział w bardzo pożytecznej im­
prezie — w zawodach z zakresu 
ratownictwa wodnego. Rozegrano 
tu również trzy ciekawe konku­
rencje, między innymi pływanie 
na dystansie 100 m stylem dowol 
nym połączone z holowaniem ma 
nekina, markującego topielca.

Najlepszym w tej rywalizacji 
okazał się również Zdzisław Ma­
tysiak przed Andrzejem Krzywic­
kim, a wśród pań wygrała znowu 
Jolanta Paczkowska. (R)

Centralna spartakiada 
uczniów szkól 

rzemieślniczych
W dniach od 18 — 21 czerwca 

w Poznaniu rozegrana została X 
Centralna Spartakiada Uczniów 
Szkół Przyzakładowych. Zakładów 
Doskonalenia Zawodowego i Rze 
miosła — Związku Zawodowego 
Pracowników Gospodarki Komunał 
nej i Terenowej. Zawody przepro 
wadzone zostały w konkurencjach 
lekkoatletycznych oraz w grach 
zespołowych: piłce nożnej, ręcznej 
i siatkówce.

Reprezentanci naszego wojewódz 
twa oajwięKsze osia^mc^ia zano 
towali w lekkiej atletyce, zwycię 
żając w łącznej punktacji żarów 
no w kategorii dziewcząt lak i 
chłopców. W grach zespołowych 
drużyny poznańskie nie odniosły 
większych sukcesów.

W łącznej punktacji wszystkich 
konkurencji w spartakiadzie zwy 
ciężyły Kielce — 54 pkt. przed 
Koszalinem — 53 pkt. i Pozna­
niem — 50 pkt. (wił)26 VI 1975GŁOS
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„HYDROBUDOWA 7”, 
Kierownictwo

Grupy Robót „Poznań’’ 
uprzejmie zawiadamia, 
że w dniach od 1 lipca 
de 16 lipca 1975 r. zo- 
staje dla ruchu koło­
wego

| USŁUGI W WOLNĄ S0B0TĘ-28 VI BR.

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO TEKSTYL­
NO - ODZIEŻOWE
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU 
OBUWIEM
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLO­
WO - USŁUGOWE — „ARGED”

ZAPRASZAJĄ NA

KIERMASZ LETNI 
w niedzielę, dnia 29 czerwca br. - Rynek Jeżycki 

w godzinach od 9 — 13.
POLECAMY: 

konfekcję, dziewiarstwo, galanterię, tkaniny jedwabne 
i elanowełniane E 55, obuwie i galanterię skórzaną, 
ordz słoje do zapraw i art. z tworzyw sztucznych. 

4017-K1

ULICA
NOWOWIEJSKIEGO 

na odcinku między uli 
cami Stalingradzką i 
Noskowskiego.

Objazd w okresie pro 
wadzenia robót budów 
lano-montażowych kie 
ruje się ulicami Stalin 
gradzka — Libelta i 
Libelta — Pułaskiego.

„Hydrobudowa 7” — 
uprzejmie przeprasza
P. Użytkowników
jezdni ulicy Nowowiej 
skiego za powstałe u- 
trudnienia. 3954-K1

Lokale
Sprzedam mieszkanie M-4. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16856g

Zamienię mieszkanie 1-po 
kojowe, nową budownic­
two kwateruńkowe — na
2-pokojowe z c. naj-
chętniej kwaterunkowe. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 16396g.
Kupię, wydzierżawię po­
kój z kuchnią lub wydzier 
żawię samodzielny pokój. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 16765g.

Zguby © Różne
Zgubiłem prawo jazdy 
kat. A. T., wydane przez 
Wydz. Komunikacji Środa 
Wlkp. oraz dowód reje­
stracyjny motocykla WFM 
18-912 PN, na nazwisko A- 
dam Filipiak, Winnogóra, 
koło Środy Wlkp. 791p

Zgubiłem teczkę z książ­
ką spawacza i aparatem 
fot. z lampą błyskową. Je 
rzy Sobieszczański, — Po 
znań, Świetlana 19 m. 6.

17127g
Poszukuję osób, które pra 
cowały w firmie Lesser, ki 
no Wilsona lub Aria, do 
1939 r. Pilne do renty. Te 
lefon 451-96, od godz. 29.

152OOg

Oddam spiesznie w dzier 
żawę aleję czereśniową 
pełnoowocującą — 500
drzew. Tel. 439-64. 17167g

Praca © Nauka

Zatrudnimy z utrzyma­
niem panienki w produk 
cji galanterii włókienni­
czej oraz projektantkę 1 
kandydatkę na modelkę. 
Oferty — „Prasa”. Grun­
waldzka 19 dla 14»14g.

Przygotowanie de egzami 
nów poprawkowych dla 
uczniów miejscowych i za 
miejscowych pod kierun­
kiem pedagogicznym. Łom 
źyńska 15 m. 1 (Osiedle 
Warszawskie). 150Mg

Kupno ©Sprzedaż

Sprzedam fortepian mar­
ki Calisia — cena 12 tys. 
stan bardzo dobry. Krzy- 
żostaniak, Grodzisk Wlkp. 
27 Stycznia 10, tel. 185.
 718p 
Ukorzenione sadzonki goź 
dzików — sprzedam. Tel. 
67-92-55. 14986g

Pomoc domową na bar­
dzo dobrych warunkach, 
oddzielny pokój, przyj- 
mę zaraz. Tel. 67-91-M, po 
godz. 16 lub oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
17172g.

Kupię bony PKO. Telefon 
grzecznościowy 32-97-92 po 
godz. 16.00. 17136g

© Samochody

Warszawę górnozaworową 
z taksometrem — sprze­
dam lub zamienię na sa­
mochód małolitrażowy. 
Poznań - Szczepankowo, 
Skibowa 11. 15948g
Kupię kabinę metalową 
do samochodu Lublin. Po

•;znań - Szczepankowo, Gle 
bowa 22. 15947g

Sprzedam kalkulator ame 
rykański. Poznań, Os. Ja­
giellońskie 78 m. 8.

16976g

Pomoc domowa na waka 
cje okolice Gniezna (las, 
jezioro), w lipcu i w sier 
pniu dla 3 osób na b. do­
brych warunkach, potrze 
bna. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla i6857g.

Sprzedam kanapotapczan, 
fotele, amerykankę. Krąń 
cowa 46 m. 17. 167«4g

Sprzedam przyczepę typ 
„Pannonia”. Ratajczak, 
Osiedle Jagiellońskie 112 
m. 3, tel. 793-91. 16952g

Sprzedam Fiata 125p-1500, 
rok 1974. Poznań, Piękna 
39.15574g
Sprzedam Syrenę 195, pre 
mia PKO, odbiór natych- 
miast. Tel. 597-63. 16978g
Kapię nowego Fiata 125p 
Telefon grzecznościowy — 
32-07-82 po godz. 16.00.

17135g
Sprzedam Syrenę 105, pre 
mia PKO. Łukaszewicza 
15 m. 11, od 16. 16992g

Sprzedam Skodę Standard 
— grudzień 1973, 9.000 km. 
Stary Rynek 52B m. 6, po 
godz. 16.17176g
Regeneracja wałów kor­
bowych. szlifowanie cylin 
drów — Syrena, Wart­
burg, Trabant, motocykle 
MZ. Stanisław Makowski, 
Poznań - Jeżyce, ul. Szczę 
sna 11, przy Botaniku. 
Tel. 41-11-57. 16799g
Sprzedam samochód Opel- 
Rekord, rocznik 1962. Pa­
weł Dach, poczta Opale­
nica, Łęczyce 32. 786p

Dnia 25 czerwca 1.975 r. zmarł nagle długoletni 
i wzorowy pracownik

FRANCISZEK STACHOWIAK
Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­

czucia składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa 
oraz współpracownicy 

Poznańskich Ośrodków Sportu, Turystyki 
i Wypoczynku.

791-K3

Dnia 23 czerwca 1975 r. zmarł w wieku 45 lat

ALFRED GŁOWACKI 
długoletni i zasłużony pracownik 

naszej Fabryki, 
odznaczony Brązowym Krzyżem Zasługi i Od­
znaką Zasłużonego Pracownika Gospodarki 

Terenowej i Ochrony Środowiska.
Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, tj. M. VI. 

1975 r. o godz. 16 na cmentarzu w Naramowi­
cach.

Rodzinie Zmarłego wyrazy szczerego współ­
czucia składają:

załoga — Samorząd Robotniczy — Dyrekcja 
Fabryki Aparatury i Urządzeń Komunalnych 
„Powogaz” w Poznaniu, ul. Janickiego 23/25.

7O2-K3

Dnia 23 czerwca 1975 roku zmarł

ppłk w st. spoczynku 
mgr WIESŁAW KRUPKOWSKI 

zasłużony oficer 
Ludowego Wojska Polskiego.

Przez wiele lat pełnił obowiązki wykładowcy 
Studium Wojskowego Politechniki Poznańskiej.

Był cenionym dydaktykiem, oddanym wy­
chowawcą młodzieży akademickiej.

Odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski oraz innymi odznaczeniami.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 36 czerwca 
1975 r. o godz. 14.59 na cmentarzu junikowskim.

Szczere wyrazy głębokiego żalu i współczucia 
Rodzinie Zmarłego składają:

Kierownictwo, Kadra, pracownicy eywilni, 
Organizacja Partyjna 

oraz Organizacja Rodzin Wojskowych 
Studium Wojskowego Politechniki Poznańskiej.

700-K3

Dnia 24 czerwca 1975 r. zmarł długoletni i za­
służony pracownik

ALEKSANDER WICIAK
odznaczony Odznaką Honorową „Zasłużony 
Pracownik Rolnictwa” oraz Srebrnym Krzy­

żem Zasługi.

Pogrzeb odbędzie się dnia 26 bm. o godz. 16 
na cmentarzu w Golinie k. Konina.

Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy w«pół- 
czucia składają:

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP 
oraz pracownicy

Rejonowego Przedsiębiorstwa Melioracyjnego 
w Koninie.

m«9g

tDnia 24 czerwca 1975 r. zasnął w Bogu nasz 
ukochany ojciec, teść, dziadek i pradziadek 
przeżywszy 76 lat, śp.

JÓZEF KAZMIERCZYK
Msza św. odprawiona zostanie w czwartek, 

dnia 26 bm. o godz. 14.39, po czym wyprowadze­
nie zwłok na cmentarz i złożenie do grobu,

W imieniu rodziny o modlitwę prooi

ks. Jerzy Kaźmiereryk

Dziembowo k. Chodzieży. 17219g

tDnia 24 czerwca 1975 r. po krótkich i cięż­
kich cierpieniach zmarł, opatrzony Sakra­
mentami św., mój najukochańszy 1 najtroskliw­

szy mąż i tatuś, drogi brat, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 64, śp.

HENRYK DYKIER
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 13.46 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążone 
żona, córka i rodzina

Osiedle Piastowskie IM m. T. 17173O

■ pogotowie rtv ZURJT przy uL Kruroazukiej T8 — 
czynne w godz. od 10—18;

■ Spółdzielnia Pracy „TELETECHNTKA’’ przy ul. Wro- 
nieckiej 3 — od godz. 10—16;

■ „POLMOZBYT" przy ul. Tatrzańskiej V5 — 
od godz. 9—17;

■ zakład fotograficzny Spółdaiełnl Pracy „FOTOS- przy 
placu Wolności 9 — od godz. 15—19;

■ usługi pogrzebowe — Spółdzielnia Pracy „UNlYERSUM-, 
ul. Mielżyńskiego 23 — od godz. 10—18;

■ zakłady fryzjerskie Spółdzielni Pracy Fryzjersko-Kosme­
tycznej przy ul. ul.: Marcinkowskiego 14, Mielżyńskie­
go 19, 27 Grudnia 12, Szkolnej 11, Słowiańskiej 14 (USO), 
Osiedle Przyjaźni — pawilon, Mickiewicza 12, plac Wa­
ryńskiego, Grochowskiej 49, Świt 34/36, Kasprzaka 3, 
Głogowskiej 77, Dzierżyńskiego 89, Rolnej 19, Osinowej 
14/16, Osiedle Jagiellońskie — pawilon, czynne będą od 
godziny 7—22;

■ prywatne zakłady fryzjerskie — czynne będą wszystkie 
od godz. 8—UL

3951-KI

Naprawa lodówek. Tele-
fon 33-16-07. 14162g
Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Telefon 
649-83. 13945g
Wypożyczalnia eleganc­
kiej garderoby ślubnej. 
Poznań, Paderewskiego 1. 

13914g

Sprzedam plantację 1 ha 
topoli, 29-letpie. Możli­
wość budowy eampingu. 
Odległość 1996 m do jezio 
ra, 39 km od Poznania. 
Adres wskaże „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 15237g

Willę jednorodzinną. Mit 
niaka lub piętro willi, woł 
ńe. tylko na Grunwaldzie 
— kupię zaraz, posiadam 
prawo pierwokupu. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla i«l«g.

Żyrandole, lampy, kinkie 
ty, lustra, metaloplasty-
ka warsztat Wacław
Kotliński, Marcelińska, na 
rożnik Skarbka, poleca 
swoje wyroby. i5563g

Podłogi sosnowe, stopnie 
do schodów oraz boki 
(wangi) z drzewa dębowe­
go lub jesionowego w/g 
życzonych rozmiarów, dłu 
gości i grubości, wykonu­
ję na zamówienie — War­
sztat Stolarski, Edmund 
Metzler, Kaszczor, koło 
Wolsztyna, tel. 84. 799p

Wypożyczam zagraniczne 
sukienki ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 29. 15952g

© Nieruchomości
Dom mieszkalny w Sza­
motułach, sprzedam z po 
wodu starości. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 15262g.

Wronkowska
Fabryka Wyrobów Blaszanych
ul. Mickiewicza nr 52, 64-510 Wronki

POSZUKUJE WYKONAWCY
w sektorze uspołecznionym na wykonanie:

© wytłoczek z blachy stalowej 
tłocznej i aluminiowej
o wymiarach max 100 X 100 m/m na 
prasach o nacisku od 10—40 ton oraz

© wykonawców robót tokarskich.
Zakład zapewnia materiał, dokumentację 
oraz oprzyrządowanie. Informacji udziela 
Dział Zaopatrzenia — tel. 110, wewn. 39.

1558-K2

Dnia 26 czerwca 1975 r. zmarł nagle najdroż­
szy mąż i ukochany ojciec, śp.

FRANCISZEK STACHOWIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 czerwca 1975 r. 

o godz. 8.49 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają pogrążone w smutku

żona i córka wraz z rodziną

+ Dnia 23 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu po 
krótkich cierpieniach nasza kochana ciocia 

i kuzynka, przeżywszy lat 75, śp.

ANNA KOŁODZIEJ
Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 12.39 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona 
RODZINA

Ul. Bonin 29 m. 1. l?l«9g

+ Dnia 25 czerwca 1975 r. zmarła po ciężkiej 
chorobie, opatrzona Sakramentami św., mo­

ja najdroższa żona, córka i matka, przeżyw­
szy lat 32, śp.

CZESŁAWA MICHALSKA
z domu Januszewska

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 14 
na cmentarzu Główna - Miłostowo.

W głębokim smutku pogrążeni 
matka i mąż z dziećmi

17257g

+ Dnia 24 czerwca 1975 r. opuściła nas w 75 ro­
ku życia moja najdroższa żona, mamusia, 

teściowa, siostra i babcia

MAŁGORZATA SZCZĘŚNIAK
z domu Szaranek

Pogrzeb odbędzie się dnia 27 bm. o godz. 19.39 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążony
mąż z rodziną

Ul. Strzałowa 1 m. 2. I7234g

Zamienię pół willi, całość 
wolna, z ogródkiem, gara 
żem. telefonem — na du­
że mieszkanie w śródmie 
ściu. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 11836g.

Sprzedam ładny dom z du 
żym ogrodem, drzewa o- 
wocowe, całość 25 arów, 
blisko miasta Grodziska 
i stacji. Jan Mankiewicz, 
64-349 Grodzisk Wlkp., 
GrąMewo pole 88, dojście 
ul. Nowy Świat, za dział-
kami miejskimi. 792p

Sprzedam nieruchomość w 
Brońsku, poczta Czaez, ko 
ło Kościana, o powierz­
chni 25 arów, dom miesz­
kalny i gospodarczy. Igne 
cy Kustosz, Brońsko.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, kod 61-7*17, 
Poznań, Libelta 29, pole­
ca swoje usługi w kojarzę 
niu małżeństw. Czynne 
godz. 15—19. 14B83<

ZASADNICZA SZKOŁA LEŚNA 
DLA PRACUJĄCYCH * 

przy Okręgowym Zarządzie 
Lasów Państwowych w Poznaniu, 
Z SIEDZIBĄ W MARGONINIE, 

koło Chodzieży, stacja kolejowa i poczta 
na miejscu, telefon Margonin 37

OGŁASZA NABÓR UCZNIÓW
de klasy pierwszej

na rok szkolny 1975/76.
Wartmłd przyjęci*:

i odpowiedni stan zdrowia;
— przyjmowani są uczniowie w wieku 

od 15—17 lat.
Nauka obejmuje przedmioty:
— ogólnokształcące,
— przedmioty związane z zawodem.

Szkoła kształci w zawodzie — operator 
maszyn i urządzeń leśnych.
Nauka trwa 3 lata.
Przy szkole znajduje się Internat.

Kandydaci winni złożyć
pod adresem Szkoły:

1.

3.

5.

6.

podanie o przyjęcie, 
życiorys własnoręcznie napisany, 
świadectwo ukończenia szkoły podsta­
wowej 8-klasowej, 
świadectwo zdrowia ucznia (na orygl-
nalnym druku 
ny), 
zaświadczenie

wydaje lekarz szkól-

właściwego urzędu
(gminnego) o stanie majątkowym rodzi­
ców (przychodowość gospodarstwa), 
zakładu pracy o wysokości zarobków, 
trzy fotografie.

W czasie nauki uczniowie otrzymują odzież 
roboczą i ochronną oraz wynagrodzenie, 
które wynosi:

w I roku 
w II roku 
w III roku

nauki — 250—310 zł 
nauki — 340—460 zł 
nauki — wynagrodzenie

godzinowe wg I kat. układu zbio­
rowego pracy, tj. 6,20 zł.

Bliższych informacji udzielają 
nadleśnictwa i jednostki lasów 
wych.

wszystkie 
państwo-

2712-K1

Dnia 24 czerwca 1975 roku zmarła

KAZIMIERA BREZA 
były długoletni, 1 zasłużony pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

Pogrzeb odbędzie się dnia 27. VI. 1975 r. o ga­
dzinie 11 ńa cmentarzu ńa Janikowie.

Wyrazy gtębókiege współczucia Rodzinie 
Zmarłej składają:

Dyrekcja — Rada Zakładowa — pracownicy 
Wielkopolskiego Przedsiębiorstwa 

Handlu Spożywczego Oddział Obrotu Wonin 
w Poznaniu (dawniejszy MHM).

793-K3

+ Dnta 21 czerwca 1975 r. zasnęła w Bogu po 
długich i ciężkich cierpieniach nasza naj­

ukochańsza żona, pełna poświęcenia mamusia 
i ciocia, przeżywszy lat 53. śp.

SABINA ROSIŃSKA
■ domu Waliehnowska

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 26 bm. 
o godz. 12 na . cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 

mąż z rodziną
Ul. SwżertaOAteEó ZrtK m. 14. FHWg
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Czwartek

Jana, 
Pawła

Słońce: 3.20—20.06

Konin — 75

Artystyczne lato studentówTEATRY

POZNAŃ

NOWY — g. 19 „Skiz”.

KALISZ

TEATR im. W. BOGUSŁAW­
SKIEGO — „Wesoły wspólnik”.

f KINA J

CHODZIEŻ Ceramik: nieczynne;
Noteć: „Człowiek, który przestał 
palić”.

CZARNKÓW: „Iwan Wasiljewicz 
zmienia zawód”.

GNIEZNO Lech: „Granice miło­
ści”; Polonia: „Osaczeni w doli­
nie”.

GOSTYŃ: „Kasztany miłości”.
JAROCIN: „Nona”.
KALISZ Oaza: „Joe Kidd”; Sty­

lowe: „Jeremy” i „Alfredo, Alfre­
do”.

KĘPNO: „Na krańcu świata”.
KOŁO: KŁODAWA — nieczynne.
KONIN Centrum: „Taka była 

Oklahoma”, Górnik: „Koniec wa- 
kacii”.

KOŚCIAN: „Rodeo”.
KROTOSZYN: „Aresztuję eię 

przyjacielu”.
KÓRNIK: „Dramat namiętno- 

ści”.
KRZYŻ: „Dowódca armii”.

‘LESZNO: „Nie unikniesz prze-
i o 99

MIĘDZYCHÓD: „Druga twarz oj 
ca chrzestnego”.

NOWY TOMYŚL; „Szaleństwo 
miłości’*.

OBORNIKI: „Mania wielkości”.
OSTRÓW Roma: „Julka. Julia, 

Juleczka,”; Słońce: „Ulzana — 
wódz Anaczów”.

OSTRZESZÓW: „Pociąg pancer- 
nv”.

PIŁA Iskra-: „Dziewczęta jak 
iskry”; Koral: „Wążżżż”; Sokół: 
„Niespokojne morze”.

PLESZEW: ..Rodzinny gang”.
RAWICZ: „Spragniona miłości”.
ROGOŹNO: „Potop” cz. I.
RYCHTAL: „Czyste ręce”.
SŁUPCA: „Romanca o zakocha­

nych”.
ŚREM Klubowe: „Szczęśliwego 

Nowego Roku”: Słonko: „Człowiek 
z cudzym mózgiem”.

ŚRODA: ^Noc amerykańska”.
SZAMOTUŁY: „Porozmawiajmy 

o kobietach” i „Przygody Hucka 
Finna”.

TUREK: „Człowiek w dziczy”.
WĄGROWIEC: „Najemnik”.
TRZCIANKA: „Zbrodnia jest 

zbrodnią”.
WOLSZTYN: „Tajemniczy blon­

dyn w czarnym bucie”.
WRZEŚNIA: „Aresztuję cię

przyjacielu”.

t RADIO J

PROGRAM I: 7.40 Pronozycje 
do listy Przebojów; 8.05 U przy­
jaciół: 8.10 Mel. naszych przyja­
ciół; 8.25 „Mikroklimat” fragm. 22 
pow.: 8.35 Bydgoski konc. rozryw­
kowy: 9.05 Wakacje z przebojem; 
9.25 Muzyka ludowa krajów bał­
kańskich: 10 Lato z Radiem; 11.50 j 
Nie tvjko dla kierowców: 12’5 
Szczecin na muzycznej antenie; • 
12.4n Dom i my; 13 Pieśni i tańce ! 
regionu rzeszowskiego: 13.30 Utwo 
ry kompozytorów baroku; 14 „Czło | 
wiek i środowisko” — gawęda: | 
115)5 Spotkanie z folklorem — pieś : 
ni miłosne Kurniów: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Konc. na temat; | 
15.05 Listy z Polski; 15.10 ,.Gdv j 
człek w taniec nolskj stanie”: 15.30 | 
Estrada przyjaźni; 16.11 Filmov.’e i 
przeboje: 16.30 Ak+naln. kult.: 16.35 
Studio Jazzowe PR: 17 Radioku- 
rier: 17.20 Konc. życzeń; 18 Muz. i 
Aktuoln.; 18.25 Nie tvlko dla kie­
rowców; 18.30 Przeboje non stop; 
19.15 Muzyczne wizyty przyjaźni: 
19.45 Z księgarskich witryn: 20.20 
„Opole 75”: 22.30 Rytm, taniec i 
piosenka: 23.os Korespondencja z 
zagranicy: 23.in Koncert życzeń od 
Polonii zagranicznej dla rodzin w 
kraiu.

WIArTWOŚCT: 0.01, 1. 2. 3. 4, 5, 
6. 7. 8. 9 12.05. 15. 16, 19. 20. 23.

PROGRAM TI: 7.35 Posłuchaj i 
przemyśl: 8.35 Snrawy codzienne; 
8.55 Muzyka snod strzechy — so­
liści z Podlasia; 15 Radioferie; 16 
Z mikrofonem przez trzy zmiany; 
17.25 And. ekonom.: 17.35 Spotka­
nie z Pozn. Oddziałem Związku 
Kompozytorów Polskich; 17.50 Ra- 
dioexpress: 17.55 Felieton aktual­
ny F. Fornalczyka: 18.05 Stare i no 
we — koncert: 18.40 O jedność i 
w*spńłprace narodów — Organiza­
cja Narodów Zjednoczonych — au 
dycja dokumentalna w 30 rocznicę 
powstania tej organizacji; 19 Eu- 
gene Ysaye — Poemat elegijny 
D-dur op. 12; 19.15 Język rosyjski: 
19.30 Wieczór literacko-muzyczny: 
21.55 A. Sehoenberg — „Pierrot 
Lunaire”; 22.30 Promenada — prze 
glad wydarzeń kulturalnych za gra 
nicą; 23 William Byrd — Msza 
czterogłosowa: 23.35 Co słychać w 
^wiecie; 23.40 Goście „Jazz Jam­
boree”.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5.30, 6.30, 
7.30, 8.30, 18.30. 21.30, 23.30.

PROGRAM HI: 7.05 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Kiermasz płyt; 8.30 
Co kto lubi: 9 „W poszukiwaniu 
straconego czasu” — 18 ode. pow.; 
9.10 Z archiwum włoskiej piosen­
ki,1 9.30 Nasz rok 75: 9.45 Dyskote­
ka pod gruszą: 10.35 Nowości Pol­
skich Nagrań: W.50 „Przeklęte mia 
sto” — ode. 2 now.: 11 Dyskoteka 
pod gruszą; 11.20 Zycie rodzinne — 
magazyn: 11.50 Pocztówka dźw. z 
Portugalii; 12.25 Za kierownicą; 13 
Powtórka z rozrywki: 13.45 Czyta­
my pamiętniki — S. Broniewski 
„Kraków wczorajszy w anegdo­
cie”: 14 W. A. Mozart — Symf. 
koncertująca Es-dur; 14.35 Kaja­
kowa włóczęga — gawęda; 14;45 
Przedstawianiu zespół „Kornely- 
ans” z Jugosławii; 15.10 Echoplex 
na pierwszy plan; 15.30 Pół źar-

—MW
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Aktywiści TPD — dzieciom

Różnorodne formy wypoczynku
Jednym z organizatorów wakacji letnich dla dzieci i mło­

dzieży jest Towarzystwo Przyjaciół Dzieci. Aktywiści tej or­
ganizacji, na podstawie zdobytych doświadczeń w latach mi­
nionych, potrafią każdego roku wprowadzać coraz bardziej 
urozmaicone formy zorganizowanego wypoczynku.
Także podczas tegorocznych 

ferii letnich zadbano o różno­
rodność form oraz o objęcie 
opieką przede wszystkim dzie

Muzeum rolnictwa 
i skansen w Ciechanowcu

Jedno z dwu istniejących w 
Polsce Muzeów Rolnictwa dzia 
ła w Ciechanowcu w woj. łom 
żyńskim. Placówka ta ma już 
kilka tysięcy eksponatów. W 
ostatnich latach przy muzeum 
tworzony jest skansen wsi ma 
zowiecko-podlaskiej. Na po­
czątek zagospodarowano starą 
wozownię i inne pomieszcze­
nia gospodarskie. Potem przy­
było kilka chałup, dworek, kuź 
nia oraz młyn wodny. Ten 
ostatni obiekt budzi najwięk­
sze zainteresowanie, gdyż na 
życzenie zwiedzających młyn 
może być puszczany w ruch.

PAP

Od pracowników PKS

Przyczepa autobusowa 
dla dzieci z Pniew

„Dar pracowników Oddziału 
I PKS w Poznaniu dla Zbiór 
czej Szkoły Gminnej w Pnie* 

wach” — pięknie odremontowa 
ną przyczepę z takim napisem 
przekazano w zeszłym tygod 
niu dzieciom z gminy Pniewy. 
Dotychczas były one dowożo- 
ne do szkoły starą ciężarówką. 
Pracownicy Stacji Obsługi I 
Oddziału PKS podjęli zobowią 
zanie wyremontowania i1 orze 
kazania nieodpłatnie szkole w 

B Pniewach urzyczepy autobuso* 
wej, która do wypadku kwa 
lifikowała sie już do skasowa 
nia. Brygada Stefana Adamskie 
go nie zaniedbując swoich nor 
malnych obowiązków zostawa­
ła do godzinach, żeby wrak 
doDrowadzić do stanu używał 
ności. Szczególne noświęcenie 
wykazała tu załoga młodzieżo 
wa. Wartość pracy włożonej w 
odremontowanie przyczepy oce 
niono na oonad 80 tys. zł. Od 
tad dzieci z gminy Pniewy .be 
da dowożone do szkoły wygód 
ną. w zimię ogrzewaną przy­
czepą autobusową.

W dalszym ciągu pozostanie 
ona pod opieką Stacji Obsłu­
gi I Oddz, PKS. która zobo­
wiązała się dokonywać prze­
glądów technicznych, (gra) 

Brygada Stefana Adamskiego 
przy swoim darze.

tem. pół serio; 15,40 Rozszyfrowu­
jemy piosenki; 16.05 Serenady Glen 
na Millera; 16.15 Przebój za prze­
bojem;. 16.45 Nasz rok 75; 17.05 „W 
poszukiwaniu straconego czasu” — 
19 ode. pow.; 17.15 Kiermasz płyt; 
17.40 Fotoplastikon — Katedry 
Francji; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 Bu­
dapeszteńskie muzykalia; 19.15 
Książką tygodnia; 19.35 Muz. pocz­
ta UKF: 20 Sceptycyzm; 20.25 To­
masz Stańko solo, w trio i w kwar 
tecie; 20.45 Język niemiecki; 21 Re­
miniscencje muzyczne: 21.50 Opera 
tygodnia — Charles Gounod „Ro­
meo i Julia”; 22.08 Śpiewa Quincy 
Jones; 22.15 Pow. w wyd. dźw. 
I.Noce i dnie”; 22.45 Śpiewa B. 
Krafftówna; 23 Poeci Wybrzeża — 
J. Afanasjew; 23.05 Laboratorium 
— magazyn; 23.50 Śpiewa Eumir 
Deodato.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, J9.30, 22.

............ 1 ———
TELEWIZJA 1

PROGRAM I: 8 — TV Kurs In­
formatyki — „Efektywność syste­
mów informatycznych”, cz. I; 8.30 
— TV Kurs Informatyki — „Efek 
tywność systeinów informatycz­
nych”. cz. II; 10 — „Romantyk” 
— film fab. prod. węg. (kolor); 
13.45 — TTR — Chemia. Powtó­
rzenie materiału nauczania z che 
mii rolnej; 14.30 — TTR — Upra­
wa roślin. Powtórzenie i przygo­
towanie do egzaminu; 15.05 — Ma 
tematyka w szkole — „Różne za­
dania w zabawach”, cz. II; 16.30 
— Dziennik (kolor); 16.40 — „Śpie­
wa Elda Viler” — film prod. 
franc. (kolor); 17 — Witraże; 17.20 
— Przypominamy, radzimy; 17.25 
— Reklama; 17.30 — Dla młodych 
widzów — Teleferie TDC: Tele- 

buda, film z serii: „Ludzie z róż-

ci — podopiecznych TPD. Z 
wakacji skorzysta ponad 
46 000 dzieci i młodzieży z 
województw: leszczyńskiego, 
kaliskiego, konińskiego, pil­
skiego i poznańskiego (o prze 
szło 3000 więcej, niż w roku 
ubiegłym).

Przygotowano 12 punktów 
kolonijnych, w tym 5 wypo­
czynkowych i 7 zdrowotnych. 
W tych ostatnich uczestniczą 
wyłącznie dzieci, których stan 
zdrowia nie jest najlepszy 
oraz dzieci specjalnej troski. 
W sumie na koloniach prze­
bywać będzie około 830 ucze­
stników. Na obozy wędrowne 
i stałe wyjedzie wyciągu lata 
ponad 700 młodych, a z wcza­
sów w mieście skorzysta 1800 
dzieci ze wsi. Te ostatnie 
punkty organizowane są 
m. in. w Chodzieży, Ostrzeszo 
wie i Poznaniu. Nieco mniej — 
1460 młodych — weźmie udział 
w wakacjach pod namiotami. 
Wczasy biwakowe, trwające 
od S d© 12 dni, zorganizowa­
no nad jeziorami lub w la­
sach.

Ponadto aktywiści TPD za­
troszczyli się również o dzie­
ci, które spędzają ferie w 
miastach. Udostępniono im 58 
punktów półkolonii nych (z 3 
posiłkami). Z tej formy sko­
rzysta ponad 5200 dzieci. Zna 
cznie więcej — około 25 000 
— spędzi wolny czas w pla­
cówkach tzw. małych form 
wczasów w mieście. Dzieci 
przebywają w nich od 5 do 6 
godzin dziennie, ale również 
otrzymują jeden lub dwa po­
siłki. Od lipca, a więc w okre 
sie nasilonych prac w polu, 
czynnych będzie 380 dzieciń- 
ców, głównie dla przedszkola 
ków i dzieci klas I i II szkół 
podstawowych. Przewidziano, 
że w tych placówkach znaj­
dzie opiekę 10 600 dzieci.

TPD w swojej działalności 
wiele uwagi poświęca pracy 
samorządów podwórkowych, 
które spełniają wielce poży­
teczne funkcje w ciągu całe­
go roku. Dla przedstawicieli 
samorządów młodzieżowych 
Koło Przyjaciół Dzieci przy 
Zarządzie Okręgu w Pozna­
niu przygotowało pod namio­
tami ośrodek sportowo-wypo- 
czynkowy w Chodzieży.

W tym roku TPD wyposa­
żyło wszystkie placówki w róż 
norodny sprzęt. Tam, gdzie 
jest to możliwe, uczestnicy ko 
rzystać będą z nauki pływa­
nia, a wszyscy uprawiać 
będą gimnastykę i jak najwię 
cej czasu spędzać na powie­
trzu.

Na akcję letnią przeznaczo 
no 6,9 min zł; w tej kwocie 
mieszczą się też dotacje sojusz 
ników TPD, m. in. WRZZ, 
władz oświatowych i PZU.

(an)

Od 28 lipca do 17 sierpnia trwać będą w Koninie studen­
ckie Warsztaty Artystyczne. Ich program zapowiada się bar
dzo atrakcyjnie.
Warsztaty są okazją do na­

wiązania kontaktów pomiędzy 
poszczególnymi twórcami. Wez 
mą w nich udział studenckie 
grupy artystyczne środowiska 
poznańskiego, warszawskiego, 
wrocławskiego, szczecińskie­
go i łódzkiego oraz twórcy re­
prezentujący województwo ko 
nińskie. Stanowić one będą 
wstępny etap współpracy Ko­

Nowe przepisy ZURiT-u

Telewizory na dostępniejsze raty
Zakup telewizora stanowi po ważny wydatek w budżecie nie 

jednej rodziny, toteż wielu nabywców „okna na świat” chce 
tę domową inwestycję zrealizować, korzystając z ratalnej 
sprzedaży. Ostatnio weszły w życie nowe przepisy, które 
zapewne uczynią ratalną formę sprzedaży jeszcze bardziej 
dostępną.
Otóż obecnie można na raty 

nabyć telewizory wszystkich 
typów z wyjątkiem 16~calo“ 
wych, oraz telewizorów do 
odbioru programu w kolorze. 
Np. telewizor „Saturn” z ekra 
nem 20-calo-wym kupić można 
już po dokonaniu wołały w 
wysokości 10 proc, ceny aoa 
ratu. Pozostała kwotę rozkła­
da się kupującemu na 24 raty. 
Kupując pozostałe telewizory 
20-calowe i 24-calowe należy 
wpłacić 20 oroc. ich wartości, 
a spłat dokonać w 18 ratach. 
Przy kupnie telewizorów ra* 
dzieckich obowiązuje system: 
10 proc, wpłaty i 18 rat. Jeże 
li nabywca odstawi do ZURiT 
swói stary telewizor, to przy 
zakupie nowego przysługuje 
mu 5-procentowa bonifikata.

Popularność zyskuje też no­
wa forma sprzedaży, tzw. ra­
talna sprzedaż „na próbę”. W 
ten sposób można wypożyczyć 
na okres do oół roku telewizor 
„Saturn”, wszystkie aparaty 
24-calowe oraz importowane. 
Nabywca płaci miesięczna ©pła 
tę której wysokość uzależni© 
na jest od klasy telewizora. 
Jeżeli po upływie 6 miesięcy 
zdecyduje się ten aoarat kupić 
wysokość dokonanych do tego 
czasu wpłat odlicza sie od ce 
ny nowego telewizora. Ostatecz 
nego zakunu też można doko 
nać na raty. Kupujący aoarat 
„na próbę” ma dodatkowe 
przywileje. Jeżeli aparat się

ODPOWIADAMY

W. B.. Pniewy. — Celem ustalę 
nia właściwego miejsca dla pobu 
dowania studni jak i szamba ra 
ćfeimy zwrócić się do urzędu miej 
skiego. który sprawuje nadzór 
urbanistyczno-budowlany jak i 
techniczno-budowlany nad wszy­
stkimi obiektami budowlanymi.

(1627)
Danuta K., Wronki. — Prawo 

do zasiłku rodzinnego nabywa się 
dopiero po przepracowaniu 3 mie 
sięcy kalendarzowych w tym sa­
mym zakładzie pracy. Zasiłek za­
tem płatny jest za 4-ty miesiąc 
z dołu pod warunkiem, że pra­
cownik nie opuścił bez usprawie- 
wiedliwienia żadnego dnia pracy.

(1555)
Józef P. z Z. — Na wszystkie 

zadane nam pytania, znajdzie Pan 
odpowiedź w encyklopedii, którą 
na pewno posiada biblioteka w 
waszym mieście. (1741)

Ratajczak z W. — Prosimy o po 
danie dokładnego adresu. Mamy 
dla Pana wyjaśnienie ze Spółdziel 
ni Spożywców „Społem”. (1660)

Helena O., k. Kościana. — Tka­
niny o barwach nietrwałych (np. 
flanele czy barchany) należy prać 
od razu (bez moczenia) w ciepłych 
mydlinach i płukać w letniej wo­
dzie. Do ostatniego płukania do­
brze jest dodać trochę octu (1 łyż­
kę stołową na 5 litrów wody).

(1305)

nych stron świata”; 18.40 — Brać 
two Kurkowe — rep. filmowy; 
19 — „Poligon’’ (kolor); 19.20 — 
Dobranoc i Dziennik (kolor); 20.20 
— XIII Festiwal Polskiej Piosen­
ki — Opole 75 — Przeboje sezonu 
(kolor); 22.20 — Listy i polityka; 
22.56 — Dziennik (kolor); 23.05 — 
Wiadomości sportowe.

PROGRAM II: 17.10 — Język ro­
syjski, 1. 35— Kurs I stopnia; 17.40 
Informator turystyczny; 18.10 — 
Z cyklu: „Świat, który nie może 
zaginąć” — film dokum. prod. ang. 
pt. „Tajemnica afrykańskiego 
baobabu” (kolor); 19 — Kalejdos­
kop sportowy; 19.20 — Dobranoc i 
Dziennik (kolor); 20.20 — „Loża” 
— magazyn aktualności teatral­
nych; 21 — 24 godziny (kolor); 
21.10 — Klub Filmowy: „Królew­
skie dzieci” — film fab. prod. 
NRD; 22.40 — Zakończenie progra 
mu; 22.45 — Język francuski, 1. 44, 
cz. n. 

misji Kultury Zarządu Woje­
wódzkiego SZSP w Poznaniu 
z regionem konińskim.

Podstawowym założeniem im 
prezy jest doskonalenie form 
twórczości studenckich grup 
artystycznych oraz zaprezento 
wanie osiągnięć kultury stu­
denckiej w środowisku po- 
zaakademickim. Założenie to 
jest wynikiem realizacji pro- 

zepsuje, to ZURiT zobowiąza 
ne są dokonać naorawy w cią 
gu 48 godzin, lub wymienić apa 
rat na inny. W Poznaniu sprze 
daż na „okres Dróbny” prowa 
dzi placówka ZURiT na Osie 
dłu Piastowskim 74. (map)

Woda — żywioł okrutny

Gdy jeszcze 
nie jest za późno

Robi się coraz cieplej’, ko­
rzystamy z urlopów i 
sobotnio - niedzielnych 

weekendów, udając się całymi 
rodzinami nad wodę. Głowa przy 
głowie na plaży, ciało obok cia­
ła w wodzie — to codzienny o- 
brazek znad jezior, pływalni, ba­
senów.

Kiedy nastąpią tropikalne u pa 
ły, woda staje się ożywczym i 
pięknym, lecz niebezpiecznym ży 
wiołem. Jakże często w sposób 
nadzwyczaj lekkomyślny korzysta­
my z tego dobrodziejstwa, są­
dząc widocznie, iż siła wyporu 
własnego ciała zrównoważy siłę 
ciążenia, i że jednak utrzymamy 
się na wodzie. A finał takiego ra 
zumowania i związanej z nim bra 
wury w kontakcie z wodą, bywa 
niejednokrotnie tragiczny.

Por. Roman Bielecki z Wydzia­
łu Prewencji Komendy Wojewódz 
kiej MO w Poznaniu; w pierw­
szym kwartale ubiegłego roku za 
notowaliśmy na terenie naszego 
województwa 10 wypadków uto­
nięć, w identycznym okresie tego 
roku utonęło 18 osób. Kiedy w 
kwietniu 1974 roku zarejestrowa­
liśmy 2 utonięcia, w tym samym 
miesiącu tego roku było ich już 
9. Tyle samo osób pochłonęła wo 
da w maju tego roku. Przeważa­
jąca większość wypadków śmier­
telnych dotyczy osób nieletnich lub 
pozostających — w chwili korzy­
stania z uciech wodnych — pod 
wpływem alkoholu. <

Postać starszego sierżanta MO 
Jana Filipiaka dobrze jest znana 
wszystkim wczasowiczom odwie­
dzającym podpoznańskie Jezioro 
Kierskie. Od 8 lat pływa po je­
ziorze swoją milicyjną motorów­
ką, a w ubiegłym roku dzięki je­
go błyskawicznym i skutecznym 
interwencjom „wróciło z tamtego 
świata" 17 osób.

— Od wielu lat obserwuję ba­
gatelizującą groźny żywioł, jakim 
jest woda — postawę ludzi. Wy­
pływają oni na materacach bar­
dzo daleko od brzegu, wykonując 
na nich jak i na innym pływają­
cym sprzęcie zaiste akrobatyczne 
harce. Bardzo często rodzice, 
chcąc uwolnić się na jakiś czas 
od swoich kilku(l) czy kilkunasto 
letnich pociech „wypuszczają” je 
na wodę i przestoją się nimi inte 
resować. A skutki wypływania 
dzieci bez opieki dorosłych (któ­
ra jest konieczna dla „pociech" 
do lat 14) i bez kamizelek ratun 
kowych — bywają opłakane. Du­
ża liczba tzw. dzikich plaż i ką­
pielisk bez ratowników, znacznie 
utrudnia nam pracę. Poza tym, 
kluby żeglarskie winny być do­
kładniej zorientowane, jakich to 
adeptów sztuki żeglowania — nie 
jednokrotnie nie umiejących pły­
wać — wypuszczają na swoim 
sprzęcie na wodę.

Do kąpiących się przemawiają 
tylko wysokie mandaty i nie po­
trafią oni zrozumieć, że skierowa 
na pod ich adresem uwaga, czy 

gramu pod nazwą „Sojusz 
świata pracy z kulturą i sztu­
ką”.

Na program tegorocznych 
Warsztatów Artystycznych Ko 
nin-75 złożą się: warsztat jaz­
zowy, teatralny z zespołem Tea 
tru 8-Dnia i warsztat pantomi 
my. SDKF „Fantom” zaprezen 
tuje osiągnięcia kinematografii 
węgierskiej. Organizację ga­
lerii i oprawę plastyczną ca­
łości „Warsztatów” przygoto­
wał Stanisław Maciaszczyk. 
Przewidziane są również kon­
certy w domach kultury i 
ośrodkach letnich Zagłębia Ko 
nińskiego.

W czasie trwania Warszta­
tów wystąpią m. in.: Teatr 
8-Dnia, warszawska grupa 
teatralna „Na jagody”, studen 
ckie teatry „Maja” i Świadko 
wie”, Pantomima „Nurt” ze 
spektaklem „Lapidarium” oraz 
„Sami swoi”, „Spisek sześciu”, 
„Old Metropolitan”, „Takt”, 
Kwintet Danka Jarmo łowicza 
i piosenkarze studenccy. Gru­
pa „ZOOM” zapowiedziała wy 
stawę fotograficzną.

Najciekawsze pozycje z do­
robku letnich Warsztatów zer 
staną zaprezentowane jesienią 
w Poznaniu, (pst)

polecenie — to walka o i c h ży­
cie.

Dr Jerzy Garstka z Ośrodka 
Reanimacji Zakładu Anestezjolo­
gii AM w Poznaniu: — Jeżeli to­
nący nie zostanie wyciągnięty z 
wody w czasie 5—10 ntinut od 
chwili utonięcia, to późniejsza po 
moc lekarska jest zbędna. Wszy­
stko zależy od temperatury wo­
dy, ad wyczerpania fizycznego da 
nego człowieka, od odporności je 
go organizmu itp. Po 10 minu­
tach występują nieodwracalne 
zmiany w układach: oddechowym 
i krążenia i wtedy nawet najbar­
dziej doświadczony ratownik nie 
jest w stanie pomóc utopionemu.

A przecież nie zawsze ratow­
nik czy lekarz będą w stanie do­
trzeć na miejsce wypadku przed 
upływem owych feralnych 10 mi­
nut. I co wtedy? Za późno bę­
dzie wówczas na rozmyślania o 
skutkach nierozsądnej brawury. 
Najlepszy pływak nie uratuje się, 
gdy np. zatrzymanie akcji jego 
serca nastąpi zbyt daleko od 
brzegu, a pomoc lekarska nie 
przybędzie na czas.

I pomyśleć, że chodzą po zie­
mi ludzie, którzy przez swoje nie 
rozważne zachowanie się w wo­
dzie chodzić po niej we wrześniu 
już na pewno nie będą, (tg)

Zajrzyj i ty do biurka

Trwa zbiórka 

makulatury
Nadal trwa akcja masowej 

zbiórki makulatury w wielko­
polskich zakładach i instytu­
cjach, prowadzona przy współ 
udziale „Głosu Wielkopolskie­
go” przez Poznańskie Przed­
siębiorstwo Surowców Wtór­
nych. Niestety nie wszędzie 
przebiega ona sprawnie. O ile 
zakłady i przedsiębiorstwa z te 
renu Wielkopolski dostarczyły 
już ponad 70 ton tego cennego 
surowca, o tyle w Poznaniu 
znalazło się dotychczas niewie 
lu chętnych, którzy porządku­
jąc swe biurka, zechcieliby 
przekazać zbędną makulaturę.

Z meldunków jakie otrzyma 
liśmy wynika, że: Biuro Stu­
diów i Projektów Energetycz­
nych „Energoprojekt” przeka­
zało ponad 2000 kg makulatu­
ry, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Komunikacyjne 3000 kg, Po­
znańskie Zakłady Produkcji 
Betonów „Pozbet” 2000 kg, Dy 
rekcja Inwestycji Miejskich 
160 kg, Poznańska Spółdziel­
nia Mieszkaniowa „Osiedle 
Młodych” 480 kg, „Arged” 130 
kg. To wszystko. Przypomina­
my więc kierownictwom zakła 
dów i ich radom zakładowym, 
że nasza akcja trwa nadal. Cze 
kamy na dalsze meldunki — 
„zajrzyj i ty do biurka”.

(ask)


